Środa, 27 Marca 1907. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 


rocznie 


półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
19 marca b. r. zunianować najmiłościwiej 
kawalerami orderu Złotego Runa: Jego Wy- 
sokość księcia Wilhelma Hohenzeller- 
na, Jego Królewską Wysokość księcia Al- 
berta Belgijskiego, Jego Królewską 
Wysokość Eliasza Księcia Parmy, Je- 
go Królewską Wysokość Księcia Konrada 
bawarskiego, Albina hr. Körðssze gh- 
Adorjain-Osiky'ego, węgierskiego wiel- 
kiego podkomorzego Aleksandra hr. Nagy- 
Appony-Aponyiego, Karola ks. Traut t- 
mansdorff- Weinsberga, Franciszka 
Józefa ks. Auersperga, Karola ks. Wehi- 
niliz-Tettau-Kińskyego, Hugona ks. 
Nikolsbnrg-Dietrichsteina, Karola 
ks. Schwarzenberga, Namiestnika Kró- 
lestwa (talicyi i Lodoneryi z Wielkiem Księ- 
siwem MKrakowskiem, Andrzeja hr. Poto- 
ckiego, Ernesta ks. Starhemberga, 
Jana ks. Jagstberg-Hohenlohe-Bar- 
tensteina i Jana hr. Moranu. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Karola Nigrina, starszego radcy górnicze- 
go w Kosowie, na prezesa Rady powiatowej 
w Kosowie. 


C. k. Namiestnictwo zamianowało ko- 
misarzami nadzoru kotłów parowych: w po- 
wiatach grybowskim, limanowskim i nowo- 
sądeckim adjunkta budownictwa, Jana Ba- 
tyekiego w Nowym Sączu; w powiatach 
starosamborskim i turczańskim adjunkta bu- 
downietwa, Adolfa Schneidera w Sambo- 
rze, a w powiatach kolbuszowskim i tarno- 
brzeskim adjunkta budownictwa, Karola 
Szweda w Rzeszowie. 


Ustny egzamin uzupełniający z języków 
klasycznych tudzież z propedeutyki lilozoficz- 
nej w myśl rozporządzenia P. Ministra Wy- 
znań i Oświaty z dnia 14 lipca 1904 1. 4509, 
odbędzie się w gimnazyum V. we Lwowie i 
w glmnazynm IL. w Krakowie dnia 9 kwie- 
tnia 1907. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
marca 1907 do l. 88.225 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zda c. k. starostw, przedłożonych od 17 
do 24 marca 1907, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Guzety Lwowskiej. 


Danan 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 marca. 
Konstanty Piotrowicz Pobiedonoscew. 


B. oberprokurator synodu petersburskiego, 
Konstanty Pobiedonoscew, zmarł w sobotę 
wieczorem w Petersburgu. 


| 


| 


WLADYSLAW BELZA. 


(Z powodn 40-lecia jego pracy autorskiej). 


GOO 


Fakia bywają uparte: pozostają fakta- 
mni nawet wówczas, gdy nie chce się w nie 
wierzyć. A trudno istotnie duć wiarę, by 
Inożliwem było, że Władysław Bełza ma już 
czterdzieści lat pracy autorskiej za sobą! 

Dlaczego trudno? Rzecz prosta: młodzi 
i starzy, cały szereg pokoleń współżyjących, 
wszyscy, którzy go znamy, nauczyliśmy się 
w jednym i tym samym okresie życia cenić 
t miłować poetę, którego jubileusz przypada 
Ra rok bieżący. 

Było to w dniach niezapomnianej nigdy, 
szezęśliwej młodości — jednakowo magnety- 
żującej fantazyę i nezucie w r. 1867, czy n. p. 
W r. 1907. Bo młodość — to okres przed- 
historyczny każdego z nas, okres legendowy, 
tlegendom dana ta moc cndowna, że choćby 


Mawet o dawnych bajały czasach, lub ku przy- 


szłym dniom wznosiły spojrzenie, — ani prze- 
szłości przecie nie mają, ani przyszłości : snują 
My jako pasmo bez początku i końca, istniej: 
tiqele in praesenti. Tylko kwiaty wspomnień 
młodocianych nie więdną i tylko młodość 
Unie rozpalać gwiazdy, które nie gasną. 
Błogosławiona ona i stokroć błogosła- 
Wiona pod macierzyńskich pieszczot skrzydla- 
Mmi, na pasku pierwszych ojcowskich nauk, 
ozkosznie zdziwiona własnem swem istnie- 
Miem, widząca jeszcze jasno cudy, które nam 
Potem życie zasłania — a przecie świat ich 
Pelon od granitowych podwalin ziemi po la- 
śurowe i złote szczyty niebios. 
„. Co za młodu w nas wsiąknie, to w nas 
dJJe, to nie było, to jest ciągle, to jest 
Wiecznie młode, z pod praw czasu wyjęte. 
A I dla tego tak trudno oswoić się z my- 
ślą, że Władysław Bełza święci jako poeta 
<zterdziestoletni już jubileusz pracy. W sereaeli 


| był on nam młody, gdyśmy go poznali jako 


serdecznego maluczkich przyjaciela — i po- 
został też i młodym być nie przestanie nigdy, 
nigdy... 

Teren pracy literackiej oddawna okrzy- 
czano jako niewdzięczny. Może nie bez racyi — 
zwłaszcza u nas, gdzie często z taką lubością 
zwalcza się najlepsze chęci, depcze się za- 
sługi... Ale Bełza nie ma chyba powodu do 
narzekań. Gdyby nie do słowiezego zaliczał 
się rodu, możnaby go nazwać białym kru- 
kiem, mając w pamięci tę powszechną sym- 
patyę i to bezwzględne uznanie, jakie po- 
trafił sobie zdobyć. 

To zaś jest dalszem dziełem młodości, 
ź którą się sprzymierzył i której lutnistą 
przednim został — zasługą sere dziecięcych, 
niedostępnych żadnym zapalczywym pobud- 
kom, a wiernych bezgranicznie. Z maluczkieh, 
którym pieśń Bełzy była kluczem zaczaro- 
wanych światów, urosło zwolna społeczeń- 
stwo i w społeczeństwie tem tradno byłoby 
znaleść pomiędy kapłanami muz kogoś równie 
miłego wszystkim, jak Bełza. 

Nie jestto bynajmniej panegiryk — bo 
nawet nie jest zasługą poety że przeznacze- 
nie wprowadziło go na taką, a nie inną drogę. 
Stanąwszy u punktu, na którym tylu innych 
nie może oprzeć się rozezarowanin, bez go- 
ryczy, a nawet z lubością patrzeć może na 
dni przeszłe, jak na łan obfitością kłosów 
bogaty, jak na glebę, na której nie zmar- 
niało żadne ziarno posiewu. Tak zrządziło 
przeznaczenie. 

A w czem własna jubilata zasługa? 

W tem, że wytrwał przy tem, do czego 
został powołany; że próżność nie uwiodła go 
na manowce, nie potrafiła skusić do szukania 
szerszych widnokręgów, niż mu były prze- 
znaczone; że szedł zawsze tylko za głosem 
przekonania; że starał się dać społeczeństwu 
w pracy swej to, £o miał najlepszego; że 
dwom strunom nigdy nie dozwolił zamilknąć 
na swej lutni: miłości Boga i Ojczyzny. 

W czasie lat ezterdziestu, o których 


Prenumerata 


1 
32 K., | ewierćrocznie 8 K. — h. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie . 
i2 K. | miesięcznie . 


6 K. 
20KS 


rocznie ao 
półrocznie . . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanną I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Zmana to dobrze postać. W ostatnich 
dziesiątkach lat, aż do kwietnia r. 1905, nie 
działo się nic w Rossyi bez niego, a wszyst- 
ko, co tylko nacechowane było w tych zda- 
rzeniach piętnem wstecznictwa, miało swój 
początek w Pobiedonescewie. 

Zwano go „czarnym puszczykiem Ros- 
syi“ — ale on był czemś więcej, niż zlo- 
wróżbnym głosicieclem ewangelii nocy. Nie 
moc zwiastowania, jeno moc szerzenia mro- 
ków nieszczęsnych, była dana tej duszy za- 
ciekłej i mściwej. 

Fanatyk nienawiści, ścigał Pobiedono- 
scew narody za ich wiarę, tępił za przeko- 
nania, za samo pragnienie postępu. W zaśle- 
pieniu nie dostrzegał, że sam przedewszyst- 
kiem pracował na zohydzenie i zgubę tego 
wszystkiego, czego się mienił stróżem i o- 
brońcą. 

Posiadał Pobiedonoscew bezsprzecznie 
wielki umysł i ogromną erudycyę, dzięki cze- 
mu nietrudno mu było uróść w potęgę, gdy 
wystąpił jako szermierz prawosławia przei- 
stoczonego w carosławie. Instynktownie stro- 
nił w pracy swej od światła i od tych, co 
pracowali w świetle, otaczał się pomocnika- 
mi bardzo wątpliwej konduity, bezwzględnych 
satrapów wobec podwładnych, bezwstydnych 
w pokorze swej i pochlebstwach wobec swego 
protektora, a wyzyskujących jego wpływy za- 
zwyczaj dla celów osobistych. Prawie ci 
wszyscy gwałtownicy, trwoniciele funduszów 
publicznych i defraudanci, jakich zdemasko- 
wano w ostatnich czasach — a liczba ich 
szła w setki — wyszli ze szkoły Pobiedo- 
noscewa, pozostawali dłużej lub króciej pod 
skrzydłami bezpośredniej jego opieki, praco- 
wali nad przeprowadzeniem jego programu 

Czarna ta postać ukazała się na szero- 
kiej widowni przed laty mniej więcej trzy- 
dziestu. Garść młedzieży rossyjskiej walczyła 
wówczas rozpaczliwie o nadanie wolności 


przewrotów dokonało się nietylko w świecie 
rzeczy i zdarzeń, lecz także w świecie po- 
jęć! Bełza pozostał ten sam zawsze. A jubi- 
leusz obecny, tak żywo przez wszystkich od- 
czuwany, dowodzi, że nie był to u niego u- 
pór zacofania (bo ono jedynie odpychać mo- 
że), a tylko stałość niezłomna, która pociąga 
nawet ludzi odmiennych przekonań. 

Metoda tworzenia poetyckiego i meto- 
da krytyki literackiej dzisiaj jest zupełnie 
inna, niż była w r. 1867; przewaliły się nad 
literaturą fale wielkich ruchów umysłowych; 
niejedno zmiotły, bo nie miało podstaw dość 
silnych; niejedno przysypały tylko piaskiem 
i żwirem, rozwścieczone, że tryumiować nad 
niem nie mogą. Ale u naszych ognisk ro- 
dzinnych dziatwa z tą samą Żżarliwością, ca 
przed laty czterdziestu, słucha wierszyków 
Bełzy i nieświadomie prawie zatrzymuje je 
w pamięci, a z niemi przyswaja sobie cześć 
dla wszystkiego, co święte, wzniosłe, dobre, 
a z niemi przyswaja sobie pierwsze zarodki 
poczucia piękna, które jest okrasą szarzyzny 
życiowej. 

Takiego stanowiska dobić się mógł tyl 
ko prawdziwy poeta i rzetelny pracownik. 
Ale poezya nie była wyłącznem polem dzia- 
łalności Bełzy. Entuzyastyczny wielbiciel 
Adama, badaniom miekiewiczowskim niemało 
poświęcił trudu; niewielu zna równie grun- 
townie i same dzieła Arcymistrza naszej poc- 
zyi i całą odnoszącą się do nich literaturę. 

Dowiódł także Bełza, że poezya bynaj- 
mniej nie wyklucza zdolności pracy pozy- 
tywnej. Wszedłszy w r. 1888 do Zakładu 


Narodowego im. Ossolińskich, jako skryptor, 
od lat kilkunastn pełni obowiązku naczelni- 


ka zarządu wydawnictwa książek szkolnych 
w sposób zarówno dla niego chlubny, jak 
dla instytucyi pożyteczny. 

Gdy był młodszy, kipiały w nim zdol- 
ności organizacyjne. Bełzy tworem jest zało- 
żone w r. 1880 Koło literacko-artystycrne, 
istniejące dotąd i rozwijające się coraz po- 
myślniej choć niezupełnie w kierunku przez 


mowa, ileż przemknęło burz nad nami, ile | inicyatora wyznaczonym; przyczynił się też 


konstytucyjnych. Żądania były o wiele, wiele 
skromniejsze niż ohecnie. 

Wśród najbliższych doradców Aleksan- 
dra IL. nie brakło ludzi wpływowych, którzy 
spełnienie owych żądań przedstawiali carowi, 
jako jedyny środek: ku uspokojeniu dążeń re- 
wolucyjnych i ku pehnięcin Rossyt na tory 
pokojowego rozwojowi. Ale na drodze do po- 
stepu stanął Pobiedonoscew, nietylko osła- 
niając istniejący stan rzeczy, lecz nadto pod- 
szczawając rząd do coraz zaciętszej represyi. 

Wysiłkom ministrów Loris Melikowa, 
Abazy i Mikołaja Milutina udało się było 
złamać opór fanatyka: Aleksander H. kazał 
wygotować manifest o zwołaniu „soboru ziem- 
skiego“. Wiadomo, jaki los spotkał manifest 
i jego intelektualnego twórcę. Na kilka go- 
dzin przed podpisaniem tego aktu, dnia 15 
marca 1882 zginął Aleksander II., rozszar- 
pany bombą. 

W kilka miesięcy później Melikow, 
Abaza, Milutin zniknęli z widowni publicznej 
na zawsze, a ukazał się na niej w tem wię- 
kszej grozie. w tem potworniejszym majestacie 
oberprokurator synodu. Z żelazną energią, 
bezlitośnie stawiał na setkach złamanych 
istnień, na ruinie szczęścia ludów ołtarze au- 
tokratyzmn i prawosłania. Za Aleksandra III. 
drzała całn Rossya przed tym pargaminowym, 
wątłym człowiekiem, który coś upiornego 
miał w ostrych rysach swych twarzy, w prze- 
szywającem, zimnem spojrzeniu. Wobec Po- 
laków zwłaszcza ziajał nieprzejednaną niena- 
wiścią. Nie mógł im nigdy przebaczyć, że 
nie chcieli zaprzeć się religii ojców i ideałów 
narodowych i że mimo całego ucisku pozo- 
stali na tej drodze. 

Pod Mikołajem II. jednak chwiać się 
poczęła potęga upiora. Nie znaczy to, jakoby 
Pobiedonoscew odrazu postradał swą potęgę; 
musiał jednak toczyć już w cichości pod- 
ziemną walkę o salwowanie swych wpływów. 
Umiał jednak i za rządów obecnie panujące- 


Bełza w znacznej mierze do utworzenia „To- 
warzystwa literackiego im. Adama Miekiewi- 
cza” (1856), które w rozwoju umysłowym 
naszego miasta odegrało tak doniosłą rolę. 

Fo jest działalność Bełzy. A życie? 

Rozmaitemi szło ono drogami. Syn za- 
służonego przyrodnika, profesora Józefa Bel- 
zy i Bogumiły z Ostrowskich — urodził się 
d. 17 października 1847 w Warszawie. Po 
studyach gimnazyalnych, kształcił się aż w 
Kazaniu na junkra, a ledwie powróciwszy 
do rodzinnego miasta, musiał w r. 1866 
uchodzić na emigracyę. Kraków, Włochy, 
Paryż — oto były etapy jego odysei. Nie- 
doszły junkier rossyjski wypłynął w r. 1870 
na scenie poznańskiej. Podniósłszy hasło 
budowy teatru narodowego, z takim zapałem 
jat się krzątać około doprowadzenia tej my- 
sli do skutku, że władze pruskie uznały za 
stosowne wydalić go z granie kraju. Ucho- 
dzi więc Bełza z kraju do Pragi, a potem 
zjeżdża na stały pobyt do Lwowa, któremu 
już się odtąd nie sprzeniewierzył. 

Bliższe szczegóły biograficzne podają 
podręczniki literatury, gdzie także każdy 
znajdzie rejestr utworów Bełzy od „Podarku 
dla grzecznych dzieci*, aż do jubileuszowe- 
go zbiorku „Dla drogich dzieci“. Ktoż zre- 
sztą nie zna takich n. p. „Zaklętych dzwo- 
nów“, lub „Katechizmu dziecka polskiego“, 
lub jego tylu, tylu innych wdzięcznych, a 
pełnych prostoty utworów poetyckich ? 

Dzisiaj poeci, którzy dziatwie śpiewają, 
usilują działać wyłącznie na wyobraźnię. Nie 
zaniedbywał także Belza tego pierwiastku, 
ale główny rozmach twórczości swej poety- 
ckiej skierował ku sercu. 

I dlatego tak głęboko w serca się za- 
korzenił i dlatego tak się w nich rozgospo- 
darował, że go nie ztamiąd nie wyruguje. 


St. R. 


go cara dość jeszcze zrządzić złego. On był 
autorem manifestu niszczącego nadzieję re- 
form. Jego ponury cień ciężył dalej ua ca- 
lem przestworzu dzierżaw rossyjskieh. On 
był głównym sprawcą tego stanu, 
ranku, który doprowadził Rossyę do lekko- 
myślnej wojny i do upokarzajaącego odsłonię- 
cia w niej swej bezsilności. Na Pohiedono- 
scewa też spada odpowiedzialność za to, że 
Rossya do nowych form życia państwowego 
dochodzi nie na drodze spokojnego rozwoju, 
ale targana konwnulsyami rewolucyi. 

A jednak przebrała się miara. Coraz 
silniej biło wołanie ludu o wrota carskiej 
sadyby i w końcu ten „puszczyk* nie mógł 
już przygłuszyć ludu swem krakaniem. Ma-. 
nifest z dnia 19 października 1905 poraził 
go, jak grom, wprowadzając w życie te wła- 
Tn zasady, których zwalezaniu Pobiedono- 
SCOW poświęcił cale życie. T nad 
Rossyą — i upior krew z niej wysysający, 
rozwiał się w nicość. 

Ustapił w kwietniu r. 
dzony i patrzeć zmuszony, jak cala Rossya 
radowała się z jego upadku. W tem tkwiła 
dość tragiczna chyba ekspiacya — w tem i 
w przeświadczeniu, jakie wówczas musiało 
powstać w Pobiedonoscewie, że cała jego 
działalność była nietylko zbrodnią, lecz także | 
błędem, że budując, pracował właściwie nad 
zhurzeniem. 


1905 znienawi- 


Konstanty syn Piotra  Pobiedonoscew 
urodził się w Moskwie w r. 1827. Uczył się 
w cesarskiej szkole jnrysprudencyi w Pe- 
tersburgu, poczem został profesorem w Uni- 
wersytccie moskiewskim. W roku 1860 po- 
wołano go na dwór cesarski, jako nanczy- 
ciela synów Aleksandra II. Był on wycho- 
wawcą cesarza Aleksandra II. Równocześnie 
mianowano Pobiedonoscewa członkiem komi- 
syi, powołanej do zreformowania ustawoda- 
wstwa rossyjskiego. 


W r. 1863 towarzyszył on następcy 
tronu w jego podróży po Rossyi, poczem 
wydał książkę pod tytulem: „Listy z po-; 


dróży następcy tronu po Rossyi od Peters- 
Lnrga na krym*. 


W r. 1865 wszedł Pohiedonoseew do 
składu ministerstwa sprawiedliwości: w r. 
1872 został członkiem Rady państwa, a a. 


14 maja 1880 roku inianowanyv oberproku- 
ratorem synodn i czlonkiem komitetu mini- 
strów. Pobiedonoscew uchodził w Rossyvi za 
najlepszego znawcę prawa cywilnego, a dzie- 
ło jego p. t. „Kurs prawa cywilnego“ uwa- 
Żane jest dotad za klasyczna, jako pierwsze 


gruntowne i zupełne opracowanie istniejące- 
go prawa rossyjskiego. 


28) 


A LIEBRATUNY ZAGRANICZNEJ. 


CRT 


(Z francuskiego). 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


List ten dyszał namiętnością. Le Vi- 
greux oświadczał w nim bez ogródki, że żyć 
bez Romany nie może. Pozbawiony jej wi- 
doku, szaleje. Rozmawiać z nią przy świad- 
kach, było dla niego torturą, zwiększona je- 
szeze wyraźną niechęcią, okazywaną mu przez 


męża. Pragnie się z nią widzieć, icez tylko 
wówczas, gdy będzie miał nadzieję zastać ją 


samą. Niech go ona o tem zawiadomi, niech 
da znak, który jej wskazywał. 

(Gdy groom z redakcyi Życia, mały 
człowieczek o sprytnych oczach, postawiony 
na straży za wielkim kasztanóm w parku 
Monceau. wbiegł do apartamentu przy ul. Gé- 
néral-Foy i dal mu znać o wyruszeniu auto- 
mobilu, podając przytem <okludny rysopis 
podróżnych, Le Vigrenx wskoczył natychmiast 
do fiakra i kazai się zawieźć do pałacu Bré- 
vierów. Že zwyczaju oglądnął się po za sie- 
bie, aby się upewnić, że nikt go nie śledzi. 
Ludziom wybitnym zdarza się to często a 
prefektura policyi czyniła mn czasem ten za- 
szczyt. a to z ramienia prefekta lub mini- 
stra spraw wewnętrznych. Le Vigrenx był 
do tego przyzwyczajony i nie krępowało go 
io nawet. Nie zadziwił się więc spostrzegł- 
szy, jak p. Trochart, którego opasłe i dobro- 
duszne oblicze było mu tem lepiej znane, iż 
je w ostatnich czasach zbyt często widywał, — 
wołał pospiesznie na drugą dorożkę. Znał je 
zresztą oddawna, bo, o czem p. Trochart 
uważał za zbyteczne panu d Ambeiles wspo- 
minać, tenże sam agent detektywów służył mu 
niegdyś także w badaniu spraw delikatnych. 
Było to już dawno, ale p. Le Vigreux miał 
niezwykłą pamięć fizyoguomij. 

Zatrzymał: nagle i zapłacił swego do- 
rożkarza na rogu ulicy Monceau i nie dając 


tego kie- | 


DI 


1553 mianowała Pobiedono- 
Akademia Nank swoim 
W r. 1590 mia- 


W roku 
scewa francuska 
członkiem-korespondentem. 

nowano Pobiedonoscewa stalym członkiem 
międzynarodowej [Izby  sądowo - rozjemczej. 
Dnia 27 maja 1908 roku obchodził Pobie- 
donoscew pięćdziesięcioletni jubileusz swojej 
działalności. W dwa lata później usunął sie 
w zacisze życia domowego. 
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(Korespondencyc własna „Gazety Lwowskiej” 
za marea 1907. 


Bojowe posiedzenie Dumy państwowej, 
na którem wystąpili przeciwko deklaracyi 
ministerstwa przedstawiciele socyalnej de- 
; mokracyi, zakońezyło się fiaskiem. 

Przemówienia nie wykraczały po za 
obręb doskonale znanych fraz i hase? mityn- 
gowych. Ostateczną klęską było przyjęcie re- 
zolucyi „kadetów“. 

Słyszałem kiedyś, że w średnich wie- 
jkach istniał w wojskach hiszpańskich zwy- 
czaj, że podczas napadu na nieprzyjaciół wy- 
dawano komende: 

Róbcie groźne miny! 

A jeśli i to nie skutkowało należycie, 
wówczas rozbrzmiewała druga komenda : 
Róbeie miny jeszcze straszniejsze! 

Ot, takie straszne miny robili toż w 
Dumie socyal-demokraci. I chociaż im cała 
„prawie Duma powiada na rozum, że trzeba 
ostatecznie koniec końców zająć się pracą 
realna, oni hardo odpowiadają: 

— Nie możemy pracować 
kim rządem! 

— Więc pracujcie 
rując rząd! 

Na to milczą, ho nie są przygotowani 
dlo pracy samodzielnej i powtarzają: 

Koniecznie AEG zorganizować po- 
wstanie zbrojne! 

— Na co? 

Dlatego, 
do ustąpienia! 
słowem popada się w jakis etrcius 
vitiosus, n którego nie masz wyjscia. Z rzą 
dem nie cheg pracować, bez rządu nie nogą, 
| więc proponują powstanie zbrojne, które znów 
| zal kończy się zwycięstwem rządu. Socyaliści 
| wiedzą doskonale, 
jest niemożliwe, gdyż społeczeństwo jest i 
bez tego aż nadto wyczerpane i pragnie spo- 
koju tylko, że wreszcie dla wywolania 10ko- 
trzeba posłować do Dumy. Można to 


razem z ta- 


samodzielnie, igno- 


i szu nie 


jechała za nim, aby się 
sam podbiegł ku 
niej z radośnym okrzykiem powitania, otwo- 
rzył drzwiczki i wskakując do wnętrza z rą- 
czością młodzieńca : 

— A,panie Trochart! — 


czasu dorożce, która 
mogła zatrzymać opodal, 


zawołał 
jakże milo mi pana spotkać... Lecz dlaczegoż 
odrazu pan do mnie się nie zgłosił? Prze- 
cież jestem starym pańskim klientem. 'To 
istotna zdrada! I co panu za to płacą? Pan 
przecież wie, że ze mną zawsze coś zarobić 
można. 

— Ależ panie Le Vigreux... 

— Nie udawaj pan. Pan dAmbelles 
ile panu płaci? trzydzieści, czterdzieści fran- 
ków dziennie? To skąpo. Szkoda pańskiej 
fatygi. Niech no pan ułoży swoje sprawo- 
zdanie w ten sposób, jak to pan umie, z pe- 
wną dozą wyobraźni. Ja panu dostarczę ma- 
teryałów w potrzebie. Przynieś mi pan rę- 
kopis do redakcyi o godzinie siódmej; kasa 
hędzie dla pana otwarta... 

Rzeczywiście, panie Le Vigrenx, su- 
mienie... 

Panie Trochart, przyroda dała pann 
dwie ręce, to chyba na to, aby uzasadnić 
owo klasyczne: Prawica ma nie wiedzieć 
o tem, Go... 

„Dostaje lewica... 
Pan masz rozum, 


Trochart. 


panie 
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o wiele wygodniej zrobić bez niej. Ale że | 
trzeba robić miny groźne. więc się je robi. 
Bo i co to komu zaszkodzi. Gzy a 


© 


to mniejsza! 
Ale nie trzeba zapominać, że każdy kij 
ima dwa końce i że taka taktyka może, a na- 
wet musi obrócić się przeciwko tym, którzy 
ją stosują. Ona upewni tylko wyborców, iż 
pomylili się grubo co do kandydatów, którzy 
po za krzykiem pustym niczego nie potrafili 
zdziałać. Gdybyż bodaj mieli mowców do- 
brych, gdybyż mowy miały jaką taką treść. 
A tu mowcy najgorsi wygłaszają haniebnym 
akeentem, znamionującym pochodzenie nie- 
słowiańskie, czcze frazesy tylko. Dobre to by- 
loby na mityngu, dla tłumu, ale nie jest 
wystarczającem dla parlamentu. 
Położenie Rossyi, 


bynajmniej p. Stołypin w deklaracyi mini- : i wy : 
| tyczy stosunku jego do ministerstwa pp. Wit- 


steryalnej, jest istotnie bardzo ciężkie, omal 
że nie takie, z którego niema dwu wyjść. 
Niepokój wewnątrz państwa, przemysł zabi- 
ty, handel zrujnowany na długie lata, środ- 
ków na utrzymanie armii braknie, marynar- 
ki wojennej niema wcale, przeprowadzenie 
reform bezwarunkowo konieczne. Wszystko 
to zaznaczył dobitnie p. Stolypin w swojej |" 
deklaracyi, zresztą i bez tego wszystkim był 
stan rzeczy dobrze znany. 

To też Europejczyk wzrusza tylko ra- 
mionami na widok tego, co się dzieje w Du- 
mie, i zapytuje: czyż chwila obcena nadaje 
się do walki bezwzględnej z rządem i do 
mrzonek o powstaniu zbrojnem, kiedy lud 
prosty tysiącami mrze z głodu, kiedy czeka 
dlugo i niecierpliwie na chleb, a następnie 
na spokój, żeby mógł pola obsiewać z wio- 
sna hor obawy o przyszłość, chociażby naj- 


= 
4: 

tok mija od chwili tajemniczego za- 
mordowania popa (Uapona, a sprawcy jego, 
chociaż wykryci, chodza sobie e 
| po świecie Bożym. 

Fakt sam zdarzył się niedługo po prze- 
siedleniu się mojen nad Newę. I chociaż 
dopiero zaczynałem sie oryentować w urz- 


żeby zmusić obeeny rząd | dzeniach państwowych i stosunkach spote- 
| eznych Rossyl, 


o czem nie miałem najmniej- 


| szego pojęcia, przecież, dzięki szczęśliwej oko- 
© k t ; 7 C U © 


a jednak o mało nie palnąłeś pan głupstwa, 
chcąc traktować mnie jak wroga lub co gor- 


sza, jak człowieka obojętnego : 


czyż mną mo- 


zna pomiatać? (rdzicż się podział spryt maa 


— Protestuję... solennie protestuję... 
bakat zmieszany Irochart. — Zaręczam pa- 
nu — wierz pan, albo nie wierz, że odkąd 
obdarzono mnie tą nieznośną — tak, śmiało 
to powiedzieć mogę — nieznośną Sprawą, 
nie napisałam, ani nie powiedziałam jedne- 
go słówka, któreby panu poszkodzić mogło. 
Zarzucisz pan może, iż dotychezas nie było 
nie do powiedzenia... tak, ale przecież mo- 
głem zmyślić.. To było jednak nad moje 
siły. I gdyby była nadeszła chwila, w któ- 
rej mógłbym był panu zaszkodzić, wierz mi 
pan, byłbym wnet przyszedł do pana i opo- 
wiedział wszystko. W naszym zawodzie oso- 
bista sympatya więcej znaczy, niż przy- 
puszczają ogólnie. Ocaliiem nieraz kobietki, 
które mi były sympatyczne, a przyczyniłem 
się do pochwycenia mężów, którzy mi byli 
wstrętni, to wszystko zaś bez względu na 


liczności, bylem pierwszym i jedynym z ko- 
respondentów, który jp najdolładniej 
wskazał w liście do „Słowa” warszawskiego 


miejsce, nawet położenie willi, w której zbro- 


że wywołanie powstania | dnia została spełniona. W miesiąc potem do- 


pioro policya odnalazła trupa (iapona. Jako 
świeżo upieczony korespondent odniosłem sun- 
kees niemały. 

A teraz spieszę się podzielić wiadomo- 


to, kto płacił. 
honor. 


Każdy po swojemu pojmuje 


— Oczywiście! Ale nie fatyguj się 
pan na przyszłość... Wszak tak? Chyba, że 
zechcesz przyjść do redakcyi. Proszę wymie- 
nić woźnemu swoje nazwisko. 

— A zatem będę nazywal się.. Ro- 
bert. Dobrze? Już takie mam przyzwycza- 
jeniec... 

— Ach, tak... Dobrze! Zmiana nazwi- 
ska, to należy do zawodowych zwyczajów. 
Naturalnie. Zatem do widzenia dziś wieczo- 
rem, panie Troch... przepraszam... panie Ro- 
bert! — Dorożkarz! stój! 

Le Vigrenx wysiadł z dorożki. a p. 
Trochart układając tłuste wargi w najpię- 
kniejszy uśmiech pożegnania, pomyślał z za- 
dowoleniem, iż przecież jego zawód jost je- 
dnym z najprzyjemniejszych, bo urozmaico- 
ny takiemi niespodziankami, jakich najbuj- 
nicjsza wyobrażnia wymyślećby nie mogła. 

To pewne, że był dotychczas na fal- 
szywej drodze: piękna pani była mu syinpa- 
tyczną, małżonek nieznośny pyszałek, a te- 
mu panu, który nazywał się Lo Vigreux, 
obrotnemu i energicznemu, umiejącemu na- 
ginać sprawy i ludzi, wedle swej woli, nie 
odmówić nie było można. Trochart nie 
pracował przecież tylko, dla pieniędzy i do 


swych „śledzeń* stosował pewne osobiste 
zasady etyczne, które czyniły go, w jego 


przekonaniu, narzędziem opatrznościowych 
wyroków. Był dy!etantem, pelnym wyższego 
smaku, zresztą zamiłowanym w zawodzie, któ- 
ry nie był pozbawiony niebezpieczeństw i 
rozczarował... 


AW 


szybkim, elastycznym krokiem przebył 
Le Vigreux małą przestrzeń, dzielącą go od 
pałacu Bróvierów. Rad był, że ujrzy Romane, 
a przytem interesy jego układały się wy- 
bornie. Roy-Chancel kapitulował wreszcie i 
złożył sto tysięcy franków na rzecz nowej 
kombinacyi, ułożonej z redakcyą „Zycia“, co 
do reklam w przyszłości, przyczem honor 
pani Roy-Chaneel wyszedł bez szwanku, jak- 
kolwiek piękna brunetka była przygotowana 
na wszelką ze swej strony ofiarę. Zabiegi 
bez wątpienia dla p. Le Vigreux pochlebne i 
pokuszenie niemałe. Ale zacny redaktor „Zy- 
cia“, podobnie, jak p. Trochart, miał swoje 
zasady etyezne, które mu wzbraniały łączyć 


czego nie ukrywał | 


| 


ściami. jakich 
dlaczego śledztwo w sprawie 
tiapona wlecze sie rok caly? 

Mordereów było dwi. Jednym z nich 
inżynier Rutenberg. Obaj sprawcy uciekli z2 
granicę. Posłano za nimi do Berlina foto- 
grafie, ale te — cudem — przepadły w dro- 
dze. Posłano powtórnie. T oto, berlińscy t- 
rzędnicy pocztowi poznali z fotografij tych 
własnie, którzy nadawali portfel Gapona i 
pieniądze. Są nadzieje, że obydwaj mordercy 
zostaną wydani władzom sądowym rossyj- 
skim. Ale kiedy to nastąpi? — niepodobień 
stwem jest przewidzieć z góry. 

sledztwo stwierdziło z całą stanowczo- 
ścią, że w zamiarach Gapona leżało wywo- 
lanie ruchn wśród proletaryatu i gdyby go 
byli nie sprzątnęli, Gapon byłby może do- 
prowadził do szalonych wypadków. (o się 


zadne pismo dotad nie ma. 
zamordowania 


te-Durnowo, to był on dwojaki. Gdy p. Dur- 


inowo nastawal na uwięzienie (rapona, — p. 
Witte pozostawił go na wolności, choć nie 
legalizował jego akeyi. Slowem — nie do- 


wierzał mu tak samo, jak min. Durnowo. 
W chwilach ostatnich (aponowi nie 
wierzył wogóle nikt, ani rząd, ani robotni- 
cy, przez sprytnego popa zorganizowani, ani 
rewolncygniści, ani „ochrana“, z którą mie- 
wał stosunki częste i zagadkowe. 

Siedzenie na kilku krzesłach odrazu 
groziło niebezpieczeństwem. Istotnie przyszlo 
do katastrofy, której wykonawcami byli re- 
wolncyoniści. 

Mało tak przewrotnych ludzi widziała 
nawet Rossya, jakim był Capon. , 

Dr. St. Zdz. 
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Na wezorajszem posiedzeniu 


Dumy zażądał poseł St achowiez („kadet*) 
natychmiastowego wzięcia pod obrady wnio- 
sku o zniesienie sądów polowych. 
(Protesty na prawicy). W głosowaniu przy- 
chyliła się Duma znaczną większością głosów 
do żądania p. Stachowicza. Sprawozdawcą 
został poseł Hessen. Zapisało się do głosu 
10 posłów. Dyskusya potrwa dln.szy czas. 
Posłowie ze stronnictwa „kadetów“ i 
innyeh partyj lewicy wygłosili gwałtowne 
mowy przeciw instytneyi sądów polowych. 
P. Kuźmin Karawajew protestował 
przeciw masowemn przelewowi krwi i wy- 
raził nadzieję, że Duma jednomyślnie potępi 
sądy polowe. Zadat, aby prezydent ministrów 
teiegralieznie polecił generat- gnbernatorom 
wstrzymać wykonanie wyroków śmierci, wy- 
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materyalnych interesów z — zalotami. Isto- 
tnie zas samobójstwo Hottmanna, zduniało 
go i zaskoczyło niespodzianie. Wyciągnąwszy 
z tego rozbicia wszelką korzyść możliwą, Le 
Vigrenx starał się teraz utrzymać przy brze- 
gu, nsiłująe dalszą zdobyć korzyść w po- 
dźwignięciu i ustaleniu „Czterech pór roku“. 


Jeżeli mimowolna odpowiedzialność, ja- 
ka spadala na niego za śmierć Bróviera, nie 
zbyt niepokoiła jego sumienia — bo przecież 
nikt tego poczeiwca nie zmuszał do pokla- 
dania zbytniej ufności w osznście Hottman- 
nie. — to z drugiej strony jego romansowo 
usposobione serce odczuwało istotne zmar- 
twienie. Bez wzruszenia nie mógł patrzeć na 
ciorpienia Romany. Bandyta w wielkim sty- 
lu, ale usposobiony rycersko, chciał istotnie 
dla niej naprawić niesprawiedliwość losu. 
Minione tygodnie rozłąki nie tylko nie ostu- 
dziły jego myśli, zajętej przecież tylu różno- 
rodnemi sprawami, lecz przeciwnie rozogniły 
bardziej jeszeze jego żądzę. Pomimo to umysł 
jego pozostawał tak jasnym i śmiałym, jak ni- 
gdy przedtem : olbrzymie plany krzyżowały się 
w jego głowie. Żywie, które w tym miesiącu 
zdobyło dziesięć tysięcy prenumeratorów wię: 
cej, było mniej dziennikiem, jak raczej stra- 
szliwym mechanizmem spekulacyj politycz- 
nych, przemysłowych i finansowych, olbrzy: 
mią maszyną, która urabiała codziennie ra- 
no opinię publiczną, mąconą I smaganą W 
najgłębszych warstwach  czylającej publi- 
eznosci, 

Krokiem pewnym wszedł do pałacu 
Po otworzył mu drzwi bezzwłocznie: 

Pani d'Ambelles — rzekł — przyj: 
mie pana na drugiem piętrze. 

Wchodząc na schody, Le Vigrenx przy” 
pomniał sobie wieczór ostatni, małą oranze- 
rye pogrążoną w ciemnosciach i białą postać, 
słaniającą się w jego objęciu. A wybuchową 
siłą, ogarnęła go gorą ączka pożądliwości. W tej 

chwili. czuł, że dla zdobycia tej kobiety po” 
szedłby na podbój świata. Przeszkody wyzy. 
wały jego zuchwalstwo; nie znał granie swej 
woli i pychy. Miał to wyraźne poczucie, 18 
w tym pałacu jest jakby u siebie, i że wszyst 
ko, czego pragnie, choćby to była rzecz naj? 
trudniejsza, niemożliwa do osiągnięcia, spełni 
się teraz. To poczucie stanowiło jego siłę. 
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danych przez sądy polowe. a wyroki skazu- 
jace na roboty przymusowe poddać rewizyi. 

Posłowie socyalno-demokratyczni i „tru- 
dowiacy* w bardzo ostrych slowach potępili 
rząd. 

Mowcy z prawicy: Huldin, Krusze- 
wan i Puryszkiewiez podnosili AA 
czność nadzwyczajnych zarządzeń w czasach 
rewolucyi. 

Adwokat z Moskwy, Makłakow („ka- 
det*) w długiej mowie wywodził, że władza 
państwowa uie powinna naśladować rewolu- 
cyonistów. Instytucyi sądów polowych nie- 
ma zresztą nigdzie na całym świecie. Sądy 
polowe wprawdzie zniszczą sewolucyę, ale 

z jej gruzów ocaleje tylko dziki lud. Mowca 
waka przekonanie, że Stołypin, jeśli chee 
rzeczywiście wprowadzić stostnki konstytu- 
cyjne, nie będzie przeciwny zniesieniu in- 
stytucyl sadów polowych, które wysyłają 
ludzi na rzeź jak bydło i nie mają nie wspól- 
nego ze sprawiedliwością. 

Po przerwie przemawiali posłowie 
polscy, muzułmańscy i „październikowcy *. 
przyłączając sie do wniosku „kadetów“ na 
rzecz zniesienia sądów polowych. Adwokat 
Teslenko z Moskwy („k:det*) atakował 
rząd. „ah azując na monstrualność sądów po- 
lowych. Struve przypomniał odmowę za- 
A państw co do wydania Rossyi 
kilku przestępców. których państwa nie chciały 
wysyłać na pewna śmierć pod sąd polowy. 
P. Bardisz (Kozak) opisywał straszny los 
oficerów armii, którym przypadła w udziale 
rola katów. P. Tykwiński omawiał sprawę 
ze stanowiska celrześciuiskiego i atakował 
rząd, który zapomina o nance Chrystusowe: 
i staje się mordercą. Mowca zwraca się do 
dwóch archirejów. bedących członkami Dnmy. 
zaklinając ich, aby oświadczyli się przeciw 
karze śmiere. Archirej Eul ogiusz wśród 
burzliwych oklasków potep'a wszelkie mor- 
derstwa i występuje przeciw karze śmierci, 
prosząc zarazem Izbę, aby poiępiła czyny 
zbrodnicze terrorystów. 

P.Bobryński bronił sądów polowych, 
wskazując, że także w Anstryl mogą być tego 
rodzaju sądy doraźne zaprowadzone podczas 
stann oblężenia. P. Teslenko domagając 
się zniesienia sądów polowych, wspomniał o 
sprawie Spirydonówny i zapytał, dlaczego 
także bohaterów pogromów nie oddano pod 
sąd polowy. Gdy Teslenko wyrzekł słowa 

bohaterów pogromów, poseł Krnszewan 


wstał z z miejsca i nkłonił mu się, wśród AI 
chm w sali. P. Babin („kadet* ) rzucił ku 
ławie ministrów widokówkę z wizerunkiem 


głowy zabójey Launitza. Posel Balo (chlop) 
oświadczył się imieniem kilku chłopów za 
zatrzymaniem sądów polowych. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Do głosu 
zapisanych jeszeze 52 posłów. 

Duma uchwaliła odbywać po- 
siedzenia cztery razy tygodniowo, t. j. w 
poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, z re- 


guły miedzy godz. 11 przed polndniem a 6 
wieczorem: jei dynie RANI e Mow © roż= 


pagpa się będa dopiero o godz. 2 po po- 
łudniu, aby deputowanym muzulmuńskim u- 
możliwić uczęszczanie do meczetu. 

Komitet centralny Związku autono- 
mistów — jak donosi Ruś — postanowił 
utworzyć grupę parlamentarną autonomistów 
zi przyk ładem roku zeszłego. Wybrano w tym 
celu skład biura, które będzie pracowało wspól- 
nie z biurem frakcyi parlamentarnej. 

Siewodnia donosi, że polityka Sto- 
łypina w Dunie jest wynikiem porozumie- 
nia Z „kadetami“ i „październikowcami*. Ro- 
kowania prowadzili: Stołypin, Witte, b. mi- 
nister a obecnie „kadet“ Kuttlor i redaktor 
Słowa Fedorow. „Kadeci“ zrzekli się pro- 
gramn ob i równonprawnienia narodo- 
wości, 28 60 otrzymują legalizacyg i 4 fotele 
Wo le. h tego powoda nastąpił roz- 
łam w partyi. Przywódca „kadetów“ Milukow 
jest przeciwny temu porozumieniu. 

Na sobotniem posiedzeniu Ra- 
dy panstwa przeciw interpelacyi uniwer- 
syteckiej wystąpiła „grupa akademieka*, na- 
zywająć interpelacyę objawem reakcji i za- 
machem na autonomię uniwersytecką. Rektor 
Uniwersytetu moskiewskiego, książę Tru- 
beckoj I profesor Miliukow wyrazi ili Się. że 
policya doprowadziła Uniwersytety do ruiny. 
Centrum poparlo „grnpę akademicka“, wsku- 
tek czego interpelacyę odrzucono. 

W Warszawie odbyło się ostatnie 
zebranie ogólne Tow. rolniczego war- 
szawskiego, uchwalono bowiem złikwido- 
wać Towarzystwo z powodu powstania Cen- 
tralnego Tow. rolniczego. 

Centralne Towarz. rolnicze otrzymało 
z powodu śmierci $. p. Chełchowskiego z 
Petersburga od Koła połskiego telegram Z 
wyrazami glebokiego żalu i współezucia Z po- 
wodu ciężkiej straty dla Towarzystwa i ca- 
łego kraju. 

W sądzie łódzkim toczyło się 80 
spraw robotników, którzy żądali wynagrodze- 
nia za dwa tygodnie z powodu lokautu. Sąd 
przyznał im żądane sumy. 

Sąd Warszawski skazał p. Józefa 
Kwiatko, docenta (?) Uniwersytetu ludowego 
Ww Galicyi, obwinionego o agitacyę rewolu- 
tyjną i należenie do centralnego komitetu 
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z zaliczeniem mu 15 miesięcy, spędzonych w 
więzieniu śledczem. 


Jani M M ama W Rummi. 


Do Pol. Corr. donoszą z Bukaresztu : 
„Wypadki dni ostatnich zdają się pozornie 
potwierdzać opinie przeważnej liczby pism 
zagranicznych, że rozruchy agrarne w Ru- 
munii wynikły z pobndek wyznaniowych. — 
W rzeczywistości jednak tylko zbiegowi sto- 
sunków przypisać należy, iż ruch cały 
zwrócił się głównie przeciwko Żydom. Winę 
ponoszą tu przedewszystkiem rumuńscy wła- 
ścieiele dóbr, którzy postawili sobie za cel 
zagarnianie jak największych zysków w spo- 
sób jak najwygodniejszy. Ponieważ prawo 
zakazuje sprzedawać ziemię obcokrajowcom, 
wydzierżawiają więe swe majątki Żydom wcale 
nie troszcząc się o dolę ludu. Trudno więc 
dziwić się, że rozjuszenie bardzo nisko pod 
względem kulturnym stojących mas zwró- 
eiwszy się przeciwko dzierżawcom, następnie 
wystąpiło także przeciw ich współwyznaweom 
wogóle. Ta przemiana ruchu pierwotnie na- 
wskróś agrarnego w antisemicki dokonała 
sig głównie pod. wpływem agitacyi partyi li- 
hej ralnej i żywiołów napływowych. Rumui- 
ski chłop jest za leniwy, za ociężały, by sam 
porwał się do ekscesów. MWakt zresztą, że 
rozruchy wystąpiły równocześnie w daleko 
od siebie odległych dystryktach, świadczy 
dowodnie, iż kierowała nimi formalna orga- 
nizacya”. 

0d pierwszej chwili wybuchu zamie- 
szek poczęły krążyć pogłoski, że rząd im nie 
sprosta. Pogłoski te już się sprawdziły. — 

W sobotę gabinot Kantakuzena podał się 
do dymisyi, którą król przyjął. Polecenie 
złożenia nowego gabinetu otrzymał A 
wódea partyi liberalnej Dymitr Sturdza 
który na poczekaniu załatwił powierzoną mu 
misyę. W nowym, już ukonstytuowanym g: 
binecie Sturdza objal prezydyum i o 
zagraniczne. 

Parlament udzielił rządowi szerokich 
pełnomocnietw, celem stłumienia rozruchów. 
Wielu posłów rumuńskich udało się do Moł- 
dawii, aby na miejscu poinformować się o 
przyczynie i rozmiarach rozruchów. Poso 
Gomorenni udał się do Roman, Nerilenu do 
Botuszan, a Catargin do Wokszani. 

W Roman i Paszkanach zaprowadzono 
stan oblężenia. Prokurator w Vaslan został 
usunięty z powadu. że okazało się, iż jest 
anlorem podbnrzających odezw, które roztznu- 
cano w Jassach i okolicy. 

Depniacya studentów jasskich przybyła 
onegdaj do Bukaresztu, by prosić króla o 
spelnienie żądań chłopów. Król nie przyjął 
deputacyi. 

Metropolita rumuński zwołał telegra- 
fieznie do Jass wszystkich duchownych z ca- 
lej północnej Rmnanii i po naradzie dał im 
K A w jaki sposób oddziaływać mają, 
uspakajajaco a swych parafian. 

Skutkiem rozr ów ZACZYNA się w Ru- 
manii objawiać brak środków żywności i pa- 
szy dla bydła. — Na targu pieniężnym wy- 
buchlo przesilenie. Akcye niektórych ban- 
ków pospaduły o 100—150 fr. na sztuce. 
Banki beulińskie, zaangażowane w Rumunii, 
otrzymały wiadomość, że z powodów rozru- 
ehów agrarnych grozi wielu finrnom ruina. 
Zwiazek niemieckich ekspertów zwrócił się 
do rządu z prośbą, aby za pośrednictwem 
konsulów zasięgnął w Rumunii informacyj 
w tej sprawie. 

Położonie pogorszyło się w ostatnich 
dniach o tyle, że rozruchy zaczynają obej- 


mować także  Wołoszczyznę. W powiatach 
(ialucz 1 Braiła spostrzegać się daje wśród 


chłopów ruch podejrzany. 

Ruch zwraca się tam przeciw bojarom. 
W powiecie Folcorman splondrowali chłopi 
46 wsi; czego nie mogli z sobą unieść, to 
spalili. W Gałacu wybuchły Ww sobotę zabu- 
rzenia. Chłopi chcieli wedrzeć się do miasta, 
ale wojsko zastąpiło im drogę. Przyszło do 
starcia. w którem padło 25 chłopów. 

Wedłng wiadomości ze źródeł urzędo- 
w ych, wojska wysłane na północ przybyły 
już na miejsce i rozpoczęły akcyę pacyfika- 
cyjną. Wojska otrzymały rozkaz o T mo- 
żności unikać rozlewu krwi, jednakże postę- 
pować z możliwą surowością. W dystrykcie 
Puczawa znajduje się już pod komendą pul- 
kownika 6 batalionów piechoty i jeden pułk 
konnicy. Wysłano również wojsko do wsi 
Haneca i Fontanele, lecz przybyłe ono za- 
późno, aby przeszkodzić spustoszeniom. A Bu- 
karesztu wysłano na miejsce zajść między 
innemi pułk huzarów obrony krajowej, oraz 
pułki piechoty nr. 32 i 4. Wojska udają się 
natychmiast na swe miejsca przeznaczenia 
do miasteczek, zamieszkanych przez Żydów. 

Prywatne informacyć twierdzą, że w 
niektórych okolicach żołnierze odmawiają po- 
słuszeństwa swym przełożonym, a jednego 
kapitana ciężko zranili. 

W zagrożonych przez chłopstwo Jassach 
minęła niedziela spokojnie, ale całe miasto 


miesiące więzienia, | wyglądało jakby wymarłe. 
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W Jassach i okolicy znajduje się 12.000 
żołnierzy. Głównej drogi, prowadzącej do 
miasta, strzeże artylerya. W okolicy Jass ma 
być zebranych 46.000 chłopów, gotowych 
każdej chwili do napadów na wsi i miasta. 

W powiecie fokszańskim ruch chłopski 
przybrał groźne rozmiary. Chłopi napadli na 
miasteczko Pancia i zupełnie je zniszczyli. 
Sklepy i domy, zamieszkałe przez Żydów, 
zdemolowano, a towary powyrzucano na uli- 
ce i na wozach przewieziono je do pcbli- 
skich wsi, gdzie chłopi podzielili się nimi. 
Wojsko nadeszło dopiero wtedy, gdy już 
wszystko było zniszczone i chłopi się roz- 
proszyli. Ludność z Panciu z wielkim tru- 
hem tylko zdołała uciec do Maranestie. Pod- 
czas podziału łupu, szczególnie podczas po- 
działu pieniędzy, zrabowanych w bankach, 
przyszło między chłopami do krwawych starć. 

W Vaslni utworzyła się banda, złożona 
z cyganów i z mętów najgorszych, i rabuje 
i POST naokół. W Stanestie ehłopi ogło- 
sili rzekomo republikę chłopską i utworzyli 
swój rząd. 


Z okolicy Botuszan dochodzą wieści o 
ciągle nowych pogromach. W Stupeni chłopi 
napadli na dwór Polaka z Galicyi, p. Po- 
dwińskiego, administratora rozległych rewi- 
rów rybołowczych. P. Podwiński, żona jego 
i córka ciężko i niebezpiecznie poranieni, 
umknęli do (ialicyi przed pościgiem rozbe- 
stwionych tłumów. 


Wieden. Podana przez niektóre dzien- 
niki wiadomość, jakoby poseł anstro-węgier- 
ski przy dworze rumuńskim ks. Schónburg 
nie bawił w Bukareszcie, jest nieprawdziwa. 
Ks. Schönburg, który przed niedawnym cza- 
sem w sprawach służbowych bawił przez 
kilka dni w Wiedniu i Budapeszcie, powrócił 
już do Bukaresztu. 

Czerniowce. Z powodu wypadków 
w Rumunii odbyło sie tu protestujące zgro- 
madzenie tutejszych Żydów, na którem u- 
chwalono rezolucyę z wyrazami współezucia 
dla prześladowanych w Rumunii „Zydów, z 
protestem przeciw prześladowaniu i z „podzię- 
kowaniem dla Prezydenta Bukowiny i buko- 
wińskich władz politycznych za ochronę, uży- 
czoną zbiegom na granicy. 


Budapeszt. Magyar Hirlap twierdzi, 
że konferencya, jaką w sobotę odbył prezes 
gabinetu dr. Wekerle z P. Ministrem spraw 
zagranicznych br. Aehrenthalem, poświęcona 
była kwestyl rumuńskiej. 


Bukareszt. Lekarz przyboczny króla, 
dr. Teodozi, ogłasza, że stan zdrowia króla 
wskutek wzruszeń, wywołanych ostaniemi 
zajsciami, znacznie sie pogorszył. 


Zabójstwo w | Maroku. 


W Marakesz, w Marokkn, zdarzył się 
d. 20 b. m. wypadek. który — jak obawiają 
się — może przytłumione a sprawy 
marokkańskiej rozdmuchać na nowo. 


W mieście tem osiedlił się był lekarz 
francuski Manchamps. Na domu swym wy- 
wiesił on przed kilku dniami białą chorą- 
giew, która drażniła krajowców, istnieje bo- 
wiem w Marokku praktyka, że tylko mecze- 
ty przyozdabia się chorągwiami. Jakkolwiek 
zatem Mauchamps bynajmniej nie miał za- 
miaru wyzywać kogokolwiek przeciwko so- 
bie, dopatrzono się prowokacyi w wywiesze- 
nin białej chorągwi i w straszliwy sposób 
poimszczono tę rzekomą zniewagę. Gdy mia- 
nowicie w dniu wymienionym Manchamps 
wyszedł z apteki, opadł go tłum sfanatyzo- 
wany. Przeszyty 380 pehnięciami sztyletów, 
Mauchamps padł trupem. Zwłoki rozebrali 
zabójcy do naga i usilowali je zbezeześcić, 
Pf temu jednak żołnierze. Dom 
lekarza zdemolowano i zrabowano. 

Rozbestwiony tłum rzucił się nastę- 
pnie na dom angielskiego agenta konsular- 
nego i począł go bombardować kamieniami. 
Tu jednak spotkał się z odprawą, mieszkańcy 
basie domu przywitali oblęgających salwą 
strzałów rewolwerowych, kładąc dwie osoby 
trupem, a dwie inne raniąc. 

Także inne domy Europejczyków na- 
padli podburzeni krajowcey. 

Courr. de Marocco przypisuje odpo- 
wiedzialność za zamordowanie Mauchampsa 
maghzenowi. Pismo to nadmienia, że wi- 
ne chce się obecnie zwalić na pewnego 
człowieka, niewiadomego pochodzenia i re- 
ligii, podejrzanego 0 podburzanie niższych 
klas ludności. 

Pod d. 21 b. m. otrzymał komitet ma- 
rokkański w Paryżu wiadomość, że w Ma- 
rakesz nastał spokój. Przebywający tam 
Francuzi są zabezpieczeni. 

Niemniej jednak odbyła się d. 24 bm. 
w ministerstwie spraw zagranicznych konfe- 
rencya prezydenta ministrów z ministrem 
spraw zagranicznych i ministrem wojny w 
sprawie zarządzeń, przy pomocy których 
uzyskanohy od Marokka wystarczające za- 
dośćuczynienie za zamordowanie francuskie- 
go lekarza Mauchampsa. 


Krążowniki „Joanna dAre* i „Laland* 
opuściły wczoraj Tulon, zabrawszy wprzód 
na pokład znaczny zapas materyałów wojen- 
nych. Płyną one do Marokka i w Tangerze 
dopiero mają otrzymać szczegółowe rozkazy. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 marca. 


Kalendarz. 
Środa (27 marca): 
Ruperta. Bohdara. — Wened. 
Wschód słońca o godzinie 5'14 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'44 po południu. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił dziś w nocy do Lwowa. 

— JE.P. Namiestnikowi Andrzejowi 
hr. Potockiemu skladano w dalszym ciągu 
życzenia z powodu odznaczenia Go orderem 
Złotego Runa. Między innymi przybyli z życze- 
niami JE. ks. Arcybiskup Bilczewski z ks. bi- 
skupem Bandurskim, ks. mitrat Bielecki z ka- 
pitułą metropolitalną obrz. gr. kat., Ich Eiksce- 
lencyc p. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Kazimierz hr. Badeni, komendant korpusu 
hr. Auersperg ze sztabem generalnym, b. Mi- 
ninister p. Filip Zaleski i b. Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Jan Lidl, dalej Rada szkolna 
krajowa z Wiceprezydenten dr. Płażkiem na 
czele, imieniem dyrckeyi poczt i telegrafów na- 
czelny dyrektor p. Seferowicz i st. radca po- 
cztowy p. Wopatcrni, rektor Uniwersytetu dr. 
Gryziecki z dziekanami, imieniem Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego prezes p. dr. Kraiński 
z dyrektorem p. Rozwadowskim, imieniem kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu radcy Dworu pp.: Zu- 
brzycki, Fritz, Klusik ist. raded dr. Skolimow- 
ski, z Prokuratoryi skarbu radcy Dworu pp. 
dr. Korn i dr. Engel, z dyrekcyi domen pp. 
st. radca Hirsch i Biliński, imieniem Repre- 
zentacyi miejskiej prezydent miasta p. Michal- 
ski, reprezentacya ruskiego Domu Narodnego, 
dyrektorowie galicyjskiej Kasy oszczędności PP. 
dr. Stroynowski i dr. Kwiatkowski i w. i. 
Imieniem kraj. Rady szkolnej przemówił Wicc- 
prezydent dr. Plażek w te słowa: 

Ekscelencyo ! 

Odznaczenie wysokie, jakiem Najjaśniejszy 
Pan raczył najmiłościwiej nagrodzić zasługi 
Kkscelencyi dla kraju i Państwa, znalazło ży- 
wy i radosny oddźwięk w sercu każdego z` 
członków Rady szkolnej krajowej, której Wa- 
sza Erscolencya przewodniczy. Pozwalam sobie 
wiec w imieniu wszystkich tu obecnych człon- 
ków Rady, jak niemniej tych eo przybyć nie 
mogli a jednak są obecni myślą i sercem, w tej 
chwili złożyć naszą najserdecznicjszą gratula- 
cyę, dołączając do niej gorące wszystkich ży- 
czenie, aby Wasza Kkseclencya jak najdłużej 
zechciał przodować nam i przewodniczyć dla 
dobra szkolnictwa i rozwoju pomyślnego szkół 
naszych. 

Pan Namiestnik dziękując serdecznie za 
wyrażone Życzenia, oświadczył, że jest przeko- 
nany, iż w zakresie działania tak znacznie roz- 
szerzonym na podstawie nowo uchwalonej w 
Scjmie ustawy, Rada szkolna krajowa jak do- 
tąd stać będzie na ściśle rzeczowym gruncie i 
będzie mogła przyczynić się, aby waśnie naro- 
dowościowe do tego pola nigdy dostępu nie 
znalazły. 

Pan Namiestnik ma też nadzieję, że je- 
żeli Bóg sił użyczy, długo jeszcze w tym duchu 
pracować będzie. 

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajoweg ‘0, dr. Aleksander Tehorznieki, po- 
wrócił i objął urzędowanie. 

— Radea dworu Neusser, słynny pro- 
fesor Uniwersytetu wiedeńskiego, bawi obeenie 
na Lido w hydropatycznym Zakładzie dr. Eber- 
sa, dla odpoczynku po pracy. 

— Jubileusz Władysława Bełzy. Z po- 
wodu jubileuszu 40-letniej działalności pisarskiej 
Władysława Bełzy składało mu wczoraj życzenia 
grono młodszych pracowników Ossolineum. Jeden 
z nich w krótkiem przemówieniu podniósłszy za- 
sługi Jubilata, życzył mu długiej jeszcze i owo- 
cenej diałalności. Bełza wzruszony do łez, po- 
dziękował gorąco za wyrazy uznania dla jego 
działalności. 

— Komitet budowy kościoła Św. 
Elżbiety we Lwowie udaje się z gorącą pro- 
śbą do ludzi tkliwego serca i dobrej woli, aże- 
by na dokończenie budowy tej, tak wielkiej i 
ckazałej Świątyni pospieszyli z łaskawemi ofia- 
rami, a to przez zakupno losów loteryi fanto- 
wej. Jeden los kosztuje tylko koronę, ciągnienie 
zaś tej loteryi cia się nieodwołalnie 27 i 
28 września b. Wyg ranych jest 20.000, po- 
między któremi Bid się trzy główne Wy- 
grane łącznej wartości 17.500 K. 

Otóż teraz w Wielkim Tygodniu, to jest 
dniach pokuty i rozmyślań nad Męką Pańską, 
w których każdy z wiernych katolików składa 
zazwyczaj jakieś ofiary na filantropijne cele, dla 
biednych i nieszczęśliwych, czyż zakupno bodaj 
jednego losu na budowę kościoła nie będzie 
również pięknym i wzniosłym celem? a ofiara 
taka czyż nie będzie Bogu miłą? wszak ten ko- 
ściół buduje się przedewszystkiem dla robotni- 


ków, gromadzących się we Lwowie nader licznie 
z całej Galicyi! 

Przy tej sposobności szlemy również go- 
raca prośbę i do tych zacnych osób, które z 
calą gorliwością i poświęceniem już się zajęły 
rozsprzedażą losów, aby zebrane za nie pienią- 
dze zechciały odesłać do komitetu budowy i 
raczyły się dalej zająć rozsprzedażą tychże. 
Gdyby jednak w której miejscowości zabrało 
już tych losów, to prosimy zażądać ich z kan- 
eelaryi loteryi fantowej (palac arcybiskupi ob. 
łać.) we Lwowie. 

Niech więc nikt z wiernych katolików 
w kraju naszym nie wzgardzi tymi losami, — 
niech w każdym bogobojnym domu przy „Swię- 
eonem* znajdą się także losy, boć dochód z 
nich przeznaczony na budowę Domu Bożego! 

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław An- 
toni Groyecki, praktykant koneeptowy Namie- 
stnictwa we Lwowie, rodem z Audrychowa i 
Gustaw (Groeger, kandydat adwokatury ze Lwo- 
wa, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw. 

P. Zdzislaw Thullic, profesor szkoły re- 
alnej w Tarnopolu, otrzymał na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora filozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. We środę, dnia 27 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Twardowski: „Psychologia uczuć”. Za- 
kład fizyczny Uniw. Dlugosza 8. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. 

— A Towarzystwa połitechnicznego. 
We środę, dnia 27 b. m., w sali Towarzystwa 
przy ul. Zimorowicza l. 9 o godzinie 7 wic- 
czorem wygłosi inż. p. Leopold Szefer wy- 
kład p. t. „Wytwórczość górnicza ziem pol- 
skich“. 

— 4 Towarzystwa prawniczego. Dziś, 
we wtorek, odbedzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Teatralna 13, sąd krajowy cywilny I. pię- 
tro, drzwi nr. 14) o godzinie pół do 7 wie- 
czorem pogadanka „O ustawach konwersyjnych*. 
Referent dr. Aleksander Małaczyński. 

— W Kole literacko-artystyeznem 
odbędzie sią dziś, we wtorek, koncert przy współ- 
udziale pp.: Jarosiewiczowej (śpiew) — Trapszo- 
Chodowieckiej (deklamacya) — Szwarzensztajna 
(skrzypce) Trojanowskiego (deklamacya) — Prof. 
Neuhausera (fortepian). Początek o godzinie pół 
do 9 wieczorem. Wstęp dla eałonków „kKoła” 
i Towarzystwa „Dziennikarzy Polskich“ z ro- 
dzinami po 1 kor. od osoby, dla wprowadzo- 
nych gości po 2 kor. od osoby. Dla panów 
obowiązuje strój wieczorowy. 

— Stowarzyszenie bylych wychowan- 
ków Zakładu drohowyzkiego odbyło w nie- 
dzielę w sali „Gwiazdy* pierwsze walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem protektora sto- 
warzyszenia Fryderyka lw. Skarbka. Na zgro- 
madzeniu tem dokonano wyboru zarządu z pre- 
zesem p. Karolem Kowalskim na czele; wy- 
boru członków rady nadzorczej i sądu polubo- 
wilego. 


Celem tego stowarzyszenia jest przede-' 


wszystkiem wzajemna pomoc, następnie obu- 
dzenie życia towarzyskiego i uczczenie pamięci 
fundatora. Wszelka polityka jest wykluczona. 

— Krajowy wiee Kas chorych. Przez 
dwa dni ubiegłe toczyły się w naszem mieście 
obrady IV. krajowego wieen Kas chorych Ga- 
licyi i Bukowiny, zwołanego celem zajęcia sta- 
nowiska wobec zapowiedzianej przez Rząd cen- 
tralny reformy ubezpieczenia robotników. 

Po wygłoszeniu na ten temat kilku re- 
feratów, powziął wiec cały szercg rezolucyj, w 
których podniesiono rozmaite postulaty, jakie 
przy przeprowadzeniu ubezpieczenia robotników 
uwzględnione być powinny. 

— Zjazd »Ogaiwac, Związku polskich 
stowarzyszeń akademickich obradował przez so- 
botę, niedzielę i poniedziałek w naszem mieście. 
Na Zjeździe tym wygłoszono sprawozdania z 
życia młodzieży Krakowa, Lwowa, prowineyi, 
Warszawy, Petersburga i Kijowa, oraz dokona- 
no wyboru członków nowego zarządu z p. Wa- 
wrzyńcem Kubalą na czele. 

W pierwszym dniu Zjazdu wysłano dwa 
telegramy do Elizy Orzeszkowej i do Z. Mil- 
kowskiego. 

— Wystawa hygieniczno-przyrodni- 
cza we Lwowie. Jak dowiaduje się Poln. 
Corr. ze strony dobrze poinformowanej, Mini- 
sterstwo handlu przyznało subwencyę dla wy- 
stawy hygieniczno-przyrodniezej, która z oka- 
zyi X. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
odbędzie się w czerwcu we Lwowie, a nadto 
przyrzekło udzielić pewnej ilości nagród pań- 
stwowych dla części przemysłowej tej wystawy. 

— »Dziennik Polskic zakazany w Nie- 
mezech. Berliński Aeżchsanzeżger ogłasza roz- 
porządzenie, zakazujące na przeciąg dwóch lat 
rozszerzania wychodzącego we Lwowie pisma 
codziennego p. t. Dziennik: Polski, gdyż w cią- 
gn roku było ono przez sąd krajowy w Pozna- 
niu zasądzone dwa razy za przekroczenie $$ 
4] i 42 ustawy karnej. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
] kwietnia b. r. wejdzie w życie urząd poczto- 
wy na dworen kolejowym w Jabłonce niżnej 
(powiatu turezańskiego) ze zwykłym zakresem 
czynności i nazwą Jabłonka niżna. Miejscowy 
okręg doręczeń nowego urzędu pocztowego sta- 
nowić będzie gmina i obszar dworski Jabłonka 
niżna, zamiejscowy zaś gmina i obszar dwor- 
ski Tureczki niżne. 


4 


— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
16 kwietnia b. r. otwarte zostaną nowe skła- 
dnice pocztowe w miejscowościach: Frydrycho- 
wiee (pow. wadowiekiego) i w Reklińcu (pow. 
żółkiewskiego). 

— Związek polskich Towarzystw gi- 
mnastycznych »Sokół« odbył onegdaj posie- 
dzenie w sprawie obchodu czterdziestoletniego 
jubileuszu istnienia „Sokoła-Macierzy”, który 
odbędzie się z końcem czerwca b. r. Na posie- 
dzeniu tem uchwalono między innemi nie brać 
udziału, ani też wysyłać delegatów na zjazd 
Sokoli, jaki w tym samym czasie odbyć się ma 
w Pradze. 

4% Stanisław Chełehowski. W sobotę, 
o godzinie 8 nad ranem, zmarł w Ciechanowie 
ś. p. Stanislaw Ohełchowski, b. posel do Dumy, 
prezes nowo powstałego Centralnego Tow. rol- 
niczego, jeden z najbardziej zasłużonych oby- 
wateli kraju. Smierć jego jest ciężkim dla spo- 
łeczeństwa ciosem. 

Š. p. Stanisław Chełchowski urodził się 
dnia 27 lutego 1666 roku w Chojnowie, w po- 
wiecie przasnyskim. Nauki początkowe pobierał 
w Mławie, następnie w Warszawie. Wykształ- 
cenie wyższe otrzymał w Uniwersytecie war- 
szawskim, który ukończył na wydziale fizyczno- 
matematycznym w roku 1888 ze stopniem kan- 
dydata nauk przyrodniczych ze złotym medalem. 
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich, osiadł 
na roli w majątku rodzinnym Chojnowie, gdzie 
wolne od zajęć gospodarczych chwile poświęca 
pracom ludoznawczym i botanicznym. Z obszer- 
niejszych prac swoich w tymże czasie ogłosił: 


-„Materyały do etnografii ludu polskiego z oko- 


lic Przasnysza”, „Stosunki etnograficzne w zie- 
mi płockiej”, „Przyczynek do znajomości kra- 
jowych grzybów gnojowych*, „Zbiór pieśni lu- 
dowych % okolicy Przasnysza”, „Zbiór prowin- 
eyonalizmów ludu przasnyskiego", „Medycyna 
ludowa w przasnyskiem*. 

Siedmnaście lat temu powstaje sekeya 
rolna przy Tow. popierania przemysłu i handlu 
Od chwili założenia jest ś. p. Chelchowski je- 
dnym z jej najczynniejszych i najruchliwszych 
ezłonków, wreszcie zostaje jej prezesem. Potem 
powstaje płockie Tow. rolnicze, Centralne To- 
warzystwo rolnicze; wszędzie widzimy Cheł- 
chowskiego w pierwszych szeregach, w gronie 
założycieli. Aż wreszcie rolnicy całego kraju 
udziełają mu najzaszezytniejszego mandatu przo- 
downika, wybierają go na prezesa Centralnego 
Towarzystwa, powierzają godność, którą niestety 
tak krótko miał piastować. 

Ostatnie lata ś. p. Chełchowskiego były 
wzorem życia czynnego, wytężonego, całkowicie 
poświęconego sprawom publicznym. W różnych 
okolicach kraju widzimy ciągle Chełchowskiego, 
przemawiającego, nanczającego, organizującego, 
zawsze ożywionego głęboką miłością ojczyzny, 
pełnego zdrowego rozsądku i zmysłu prakty- 
cznego. 

W tym czasie Wszechnica Jagiellońska 
wzywa go do objęcia kierownictwa studyum rol- 
niczego. 5. p. Chelchowski po krótkiem waha- 
nin odmawia, gdyż obowiązek narodowy naka- 
znje mu wszystkie siły zwrócić w kierunku 
rcalnej pracy dla społeczeństwa; pracą naukową 
odkłada na czas, gdy będzie mógł oddać się 
dobrze zasłużonemu odpoczynkowi i marzy o 
niej zawsze. Ostatniem zajęciem naukowem zmar- 
łego było opracowywanie pozostałej po ś. p. 
Aleksandrze Zalewskim, profesorze naszej Wsze- 
chnicy, spuścizny. Strata człowieka tej miary, 
co é. p. Chelchowski, pozostawia w szeregach 
przodowników społeezeństwa lukę trudną do 
wypełnienia i to czyni ją tem dotkliwszą. 

A Napad. W ulicy pod Dębem napadł 
w sobote wieczorem na powracającego do domu 
czeladnika krawieckiego Mozesa Becra niejaki 
Aron Klar i skaleczył go jakiemś ostrem na- 
rzędziem w pierś. Klara aresztowała policya. 

A Ofiara gołoledzi. P. Rozalia Bar- 
tiukowa przechodząc w niedzielę ul. Grodeeką, 
poślizgnyła się tak nieszczęśliwie na chodniku, 
iż upadła i złamała nogę. Pierwszej pomocy 
udzielił jeden z lekarzy w poliżu zamieszkały. 

A Nieostroźna jazda. Woźnica paro- 
konnej dorożki nr. 372 jadąc w niedzielę szyb- 
ko nlicą Krakowską, najechał na przechodzącą 
tamtędy służącą Julię Jaśkiewiczównę, która 
upadłszy na bruk, skaleczyła sfę dotkliwie w 
giowę. Ranna opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 


A Szukajcie żony!... Na inspekcyę 
policyjną zgłosił się w niedzielę włościanin z 
Potylicza, Semko Wowk, z prośbą o wyśledze- 
nie miejsca pobytu jego żony, która przed 
dwoma jeszcze tygodniami zbiegła z Potylicza, 
pozostawiając na łasce losu ezworo drobnych 
dzieci. 

A Niendała kradzież. W nocy z nie- 
dzieli na poniedzialek zakradł się jakiś rzezi- 
mieszek do mieszkania p. Józefa Ulenieckiego 
przy ul. Kornela Ujejskiego l. 2 (Biblioteka 
Baworowskich). Złodziej jednak nie zdołał nie 
zabrać, gdyż spłoszył go właściciel mieszkania, 
powróciwszy do domu. 

A Kronika polieyjna. Z ganku real- 
ności przy ul. Kleparowskiej 1. 8 skradziono p. 
J. Selzerowi dywan, wartości 300 kor. 

Do mieszkania Samuela Agida przy ul. 
Cebulnej 1. 18 zakradli się onegdaj w nocy zło- 
dzieje i skradli dwa czarne palta. 


— Wycieczka naukowa., Uczniowie 
IV. kursu Akademii handlowej i sluchacze kur- 
su abiturycntów w Krakowie wyjechali w nie- 
dzielę w liczbie 30 na wycieczką naukową do 
Wiednia, celem zwiedzenia Muzeów nadwornych 
i innych zabytków sztuki, Muzeów przemyslo- 
wych i handlowych, giełdy, mennicy, drukarni 
państwowej, arsenału, fabryki świece Apollo, 
oraz kilku zakładów fabrycznych w Florisdorfie. 
Z powrotem zatrzyma się wycieczka w Witko- 
wieach, celem zwiedzenia tamtejszych fabryk. 

— Krajowe zawodowe gremium wła- 
ściciełi hoteli zawiązało się w sobotę w Kra- 
kowie. 

— Wypadek na dworcu kolejowym. 
Na dworcu kolejowym w Krakowie spadł wczo- 
raj podczas szybowania wozów konduktor Józef 
Mamulski pod jeden z wagonów i odniósł trzy 
rany na głowic. 

— Krakowska Izba rękodzielnicza. 
Wczoraj wieczorem przy udziale przeszło 150 
delegatów cechów krakowskich odbyło się ukon- 
stytuowanie tamtejszej Izby rękodzielniczej, Pre- 
zesem Izby wybrano radnego miejskiego p. 
Kossobudzkiego, ślusarza. 

— Fałszywe srebrne rubłe. Policya 
krakowska aresztowała onegdaj 40 letniego 
Walerego Orzechowskiego, który przyjeżdżał z 
Michałowice do Krakowa, celem puszczania w 
obieg fałszywych srebrnych rubli. 

— % Wiednia donoszą: Niedzielna kon- 
ferencya majstrów ze strejkującyni piekarzami 
spełała na niezem. Krawcy, szyjący rękawy, 
grożą, że we wtorek rozpoczną strejk. 

— Na karę śmierci przez powiesze- 
bie skaza! onegdaj trybunał sądu przysięgłych 
w Chrudimic 25 letniego Józefa Tomaska, któ- 
ry wtrącił do rzeki Łaby swą narzeczoną, aby 
ożenić się z inną, mającą znaczny posag. 

— Pociąg w Śniegu. Z Villach dono- 
noszą: Na stacyi Wald ugrzązł w śniegu po- 
ciąg pospieszno-towarowy. Musiano każdy wa- 
gon zosobna wydobywać. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Katastrofy kolejowe. Ze Stani- 
sławowa donoszą: Dnia 23 b. m. o godzinie 
8 po południu nastąpiło wskutek błędnej eks- 
pedycyi pociągu osobowego nr. 12320 z Koro- 
ściatyna zderzenie się tego pociągu z pociągiem 
towarowym na otwartej przestrzeni pomiędzy 
Korościatynem a przystankiem. Komarówką. — 
Z powodu zderzenia wykoleił się tender jednej 
z lokomotyw, a dwie lokomotywy i sześć wo- 
zów uległo nszkodzenin. Z podróżnych 5 osób, 
a z personalu pocztowego trzy osoby odniosły 
lekkie kontuzye. Cięższe obrażenia odnieśli na- 
tomiast trzej konduktorzy i dwie osoby z per- 
sonalu maszynowego. Po 158-godzinnej przerwie, 
w czasie której ruch osobowy odbywał się za 
pomocą przesiadania się podróżnych i przeno- 
szenia pakunków, podjęto na nowo normalny 
ruch osobowy dnia 24 b. m. o godzinie 6 rano. 
Dochodzenia w toku. 

Wezoraj znowu wykoleiły się między sta- 
cyami Krzywem a Potutorami dwie lokomotywy 
pociagu osobowego nr. 3311. Z powodu tego 
wypadku dwu podróżnych i ośm osób ze słu- 
zby kolejowej i pocztowej doznało lekkich obra- 
żeń. Domniemaną przyczyną wypadku jest za- 
mach zbrodniczy, dokonany za pomocą ułożenia 
na torze kolejowym kamiennego granicznika. 
Śledztwo wdrożono. 

Z powodu wypadku wstrzymano ruch to- 
warowy między Tarnopolem a Potutorami przy- 
puszczalnie na przeciąg 48 godzin, ruch oso- 
bowy zaś na tym szlaku utrzymuje się przy 
pomocy przesiadania się podróżnych na miej- 
scu przeszkody, a przewóz pakunków i przesy- 
lek pospiesznych przez przenoszenie ich w miej- 
scu przerwy. 


Kronika zagraniczna. 


RO OPPA 


* Proces Leonticwównej. Z Thun, 
w Szwajcaryi, telegrafują: Wczoraj przed polu- 
dniem rozpoczął się przed ttybunałem przysię- 
głych proces przeciwko studentce rossyjskiej 
Tatjanie Leontiewównej, która w czerwcu z. r. 
w hotelu „Jungfrau“ w Interlaken zastrzeliła ren- 
tiera Miillera z Paryża, uważając go za mini- 
stra rossyjskiego Durnowa. Na rozprawę dopu- 
szczono tylko ograniczoną liczbę publiczności, 
za biletami. Na sali obeeną jest matka Leon- 
tiewównej, w żałobie. 

Rozprawę wczorajszą wypełniło przesłu- 
chamie oskarżonej. Zeznała ona, że chciała 
zamordować Durnowa, a nie Millera. Dokła- 
dniejszych zeznań co do pobudck nie chciala 
jednak złożyć. Oskarżona zezmała dalej, że sę- 
dzia śledczy Lauerer podczas śledztwa kazał 
rozebrać ją do koszuli i poniewierał ją. Celem 
wyjaśnienia tej okoliczności będą dziś przesłu- 
chani policyanci i Lauerer. 

* Złożenie zwłok Berthelota i 
jego żony w Panteonie. Z Paryża tele- 
grafnją: Wczoraj odbyło się z wielką uroczy- 
stością złożenie zwłok Berthelota i jego żony 
w Panteonie na wieczny spoczynek. Obecny był 


między innymi prezydent Republiki Fallières 
i prezes gabinetu Olemenecau. Tmieniem rzadu 
przemawiał minister Briand. 


Notki Hiecko artystyczne, 


Z muzyki. (Czeski kwartet „Szewczy- 
ka*. — „Cavalleria*, „Pajace* i „Faust*. — 
Trzeci koncert Towarzystwa muzycznego). 

Nieszczególnie przedstawia się bilans mu- 
zykalny z ostatnich dni kilku. Dużo wprawdzie 
produkcyj było w tym czasie, lecz ich artysty- 
czny poziom wątpliwej był wartości. Przejdzie- 
my je po kolei zachowując porządek wymie- 
niony w nagłówku sprawozdania. 

Kwartet czeski „Szewczyka“ daleki jest 
jeszcze od pierwowzoru. Jedną z kardynalnych 
wad tego młodego zespołu jest niejednoli- 
tość. Zazwyczaj górują skrzypce „pierwsze“ 
kryjąc kompletnie „drugie“, nawet wówczas, 
gdy one podejmują temat. Dalej grzeszy ogro- 
mnie wiolonczela nicestetycznem  „pociągnie- 
ciem“, także ustawicznie dażąca do przodowa- 
nia. Najlepiej jeszeze trzymają się skrzypce 
„drugic“, prowadzone z taktem przez p. Pro- 
nazkę i altówka o ładnym tonie (p. Moravec). 
W koncercie kwartetu czeskiego współdzialal 
również p. Kurz, obejmując z powodzeniem par- 
tye fortepianowa w Dworzaka „Dumkach* (trio 
fortepianowe). 

Młodzi kwarteciści pamiętać powinni, że 
pierwszym warunkiem dobrej gry zespołowej 
jest wyzbycie się swojego „ja“ i podporządko- 
wania go zharmonizowanej całości. Dopiero 
wtedy mówić będzie można o artystycznym i 
zasłnżonym sukcesie. 

Nieszczególnie wiodło się i operze w tym 
tygodniu. Szereg porażek rozpoczęła „Owvalle- 
ria“ chwicjna i rozsypująca się, za nią poszly 
„Pajace”, niedomagające ua punkcie rytmiki, a 
wreszcie „Paust“ z mnóstwem szczegółów wa- 
dliwych. 

Najsłabszą pod każdym wzgledem była 
„Cavalleria“. W scenie modlitwy zamiast na- 
bożnie rozspiewanego ludu, słyszało się z 
wnętrza kościoła różne upitcty i nieestetyczne 
wykrzykniki. Soliści wszyscy bez wyjątku ehwicli 
się rozpaczliwie. Dobrą stroną „bajaców* byl 
p. Bandrowski, a staranną kreacyę Malgorzaty 
w Fauscie dała p. Bohuss. P. Dianni miał ró- 
wnież parę nieziych momentów, chociaż już 
od „Manon“ (w zeszłą niedzielę) objawia silną 
niedyspozycyc. Poprawnym  Walentym byl p. 
Szapira, szczególnie w scenie śmierci. Od osta- 
tniego występu w tej partyl postep widoczny. 
Zresztą, chóry także szwankowały, a w odsło- 
nach ostatnich według zapewnień obecnych na 
sali muzyków miało być także wiele okropnych 
upizodów. Sprawozdawca znajdował się wówczas 
w sali Filharmonii na koneercie kwartetu. Na 
wlasne oczy zato widział śmieszną owacyę 
kwiatowa i zbyteczne ukłony (artystów i ka- 
pelmistrza), spowodowane gromkimi oklaskami 
bardzo pobłażliwych adoratorów niektórych ar- 
tystów. 

I z powrotem przechodzimy do koncerto- 
wej sali. Tym razem byla nią sala „Sokola“. 
Towarzystwo muzyczne rządziło bachowski 
wieczór. Powtórzono na nim koncert D-moll 
na dwoje skrzypice (prof. Wolfsthal z eórką 
Kmcią) z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej, 
powtórzono także w skróceniu „Meke Pańska“ 
(według ewangelii św. Mateusza) na chóry, gło- 
sy solowe i dwie orkiestry. Nowością była je- 
dynie Fuga G-mołć, instrumentowana przez Aber- 
ta. Wykonała ją solidnie orkiestra Towarzy- 
stwa pod dyrekcyą p. Soltysa. 

W przyszłości koncerty podobne, gdzie 
masy występują, urządzać się powinno w sali 
Filharmonii. Sala „Sokola“ bowiem nie grzeszy 
wcale dobrą akusiyką. T wczorajsze braki w 
wykonaniu „Męki Pańskiej” temu głównie przy- 
pisać należy. D. Barunowski. 


P. Jan Pietrzycki wygłosi! onegdaj w 
Kole liter. artyst. odczyt na temat: „Verlaine — 
pocta smutku i słonecznej piesni“. W prelek= 
cyi swej, ogłoszonej pięknym poctyckim jezy- 
kiem, dał p. Pietrzycki wyrazistą sylwetkę 
twórczości i życia, przeobrażeń, jakim ulegała 
wrażliwa dusza pocty francuskiego, ilustru- 
jąc kontereneyę swoją tłumaczeniami kilku 
poezyj Verlainca, najpięknicjszemi z istnie- 
jących w języku polskim. Publiczność licznie 
na odczycie zcbrana, dziękowała prelegentowi 
gorącymi oklaskami za wierzór mile spędzony 
w atmosferze poezyi. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, „Cyrulik sewilski*, opera 
komiczna w 3 aktach G. Rossiniego. Gościnny 
występ p. Augusta Dianni. 

We środę, po raz piąty i ostatni, „Zyg” 
fryd“, opera w 5 aktach R. Wagnera. Występ 
A. Bandrowskiego. 

We czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nić 
będzie. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu, na dochód Towarzystwa wzajcinnej po” 


Mocy artystow sceny lwowskiej, po raz szósty, 
„Sherlok Holmes“. 

W niedzicje, o godz. pół do 8 wicezorem, 
ha dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar- 
tystów sceny lwowskiej, po raz dwunasty, „Or- 
sz w piekle“. 

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po- 
ludniu, po raz dwunasty, „Moralność pani Dul- 
skiej”, 

W poniedzizłck, wyjatkowo o godzinie 7 
Wieczorem „Tannhaüser“, opera w 4 aktach R. 
Vagnera, Gościnny występ Ireny Bohuss i A. 

androwskiego. 

We wtorek, o godz. pół do 4 po poľu- 
duiu, „Lalka*, operetka w 4 aktach Audrana. 

We wtorek, o godz. pół do 5 wicczorem, 
„Cyrulik sewilski*. 
|. We środę, po raz pierwszy, „Sloncezna 
beśf*, dramat w 4 aktach, napisał Stanisław 
Obrzud. W głównych rolach wystąpią pp: Be- 
narzewska, Gostyńska, Ordon-Sosnowska, Tra- 
szo Irena, Otrembowa, Rybicka, Michnowska, 
Adwentowicz, Antoniewski, Chmieliński, Fiszer, 
Feldman, Hicrowski, Sosnowski, Szobert, Wo- 
strowski, Wysocki, Nowacki, Jaworski, Kli- 
śzewski. Kwiatkiewiez, Klimontowicz, Rasiński 
l inni. 

We czwartek, po raz piąty, „Stara baśń“, 
Opera w 4 aktach Wł. Zcleńskiego. Nicodwo- 
alnie przedostatni występ A. Bandrowskiego. 

W piątek, po raz drugi, „Słoneczna pieśń*, 
dramat w 4 aktach, napisał St. Obrzud. 

W sobotę, o godz. pól do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, po raz drugi, „Kupiee 
Wenecki”. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wicezorem, 
„Traviata“, opera w 4 aktach Verdiego. Gto- 
ścinny występ Ireny Bohnss i A. Dianni. 

W niedzielę, o godz. pół Æ po południu, 
„Ach to Zakopane”. 


Krajowy wiee mieszezaiski. 


Lwów, dnia 26 marca. 


W sali Strzelnicy miejskiej odbył się w 
niedzielę pierwszy krajowy wiec mieszczański, 
żwolany przez Związek samoistnych rękodzie|- 
lików, kupców i przemysłowców we Lwowie, 
telem zawiązania krajowej organizacyi mie- 
szczańskiej. W obradach wiecu, które trwały 
iez przerwy siedm godzin, wzięło udział mie- 
Szezaństwo lwowskie, prezydent miasta p. Mi- 
chalski z wiceprezydentem p. Ciucheińskim 
l gronem radnych, posłowie dr. Głąbiński i 
r. Małachowski, oraz 130 delegatów mie- 
szczaństwa, przybyłych z rozmaitych stron 
raju. 

Po powitalnych przemówieniach prezy- 
lenta miasta p. Michalskiego imieniem 
teprezentacyi miejskiej i p. Miehała Wali- 
chiewicza imieniem prezydyum komitetu 
Wiecowego, dokonano wyboru prezydyum 
Wiecu. |rzewodniezącym wybrany został p. 
licha? Walichiewiez, zastępcami jego 
bdp. Edmund Riedl i Julian Zgórski. 

Prezesami honorowymi zaś pp.: Szy- 
bowiez Józef z Rzeszowa, Stupnieki 
franciszek z Przemyśla i Godowski Fran- 
ĉiszek z Tarnowa. k 

% porządku dziennego p. Ferdynand 
Olly referował sprawę zazładania kół miej- 
Scowych Związku samoistnych rękodzielników, 
iwpeów i przemysłowców w całym kraju i 
Postawił: odpowiednią rezolucyę, którą po kró- 
tkiej dyskusyi uchwalono. 

P. Władysław Cirin przedłożył pro- 
lekt statutu ubezpieczenia na starość samo- 
stnych rękodzielników, kupców i przemysłow- 
tow, przyczem postawił rezolucye, wzywające 
tąd, aby na podstawie powyższego projektu 
Opracował i przedłożył Radzie państwa usta- 
Wę o zabezpieczeniu na starość ina wypadek 
niezdolności do pracy samoistnych rękodziel- 
Uków, kupców i przemysłowców, oraz wdów 
l sierót po nich, przy zastosowaniu możliwie 
Najniższych wkładek. Po dłuższej dyskusyi 
tezolucye i projekt statutu ubezpieczenia na 
starość przyjęto. i 

Z kolei p. Józef Schirmer wygłosił 
leferat „O samoobronie samoistnych reko- 
dzielników, kupców i przemysłoweów*. Refe- 
tent postawił w końcu rezolucyc, żądając w 
nich między innemi: zakładania spółek dla 
Surowców i materyałów na wyroby rękodziel- 
nieze, unormowania cen wyrobów rękodziel- 
Niczych , założenia sądów  polubownych, 
Wegulowania stosunków między pracodawe:.- 
Mmi a pracownikami, wreszcie wyszukiwania 
Miejsca zbytu dla wyrobów rękodzielniczych. 

W dyskusyi nad temi rezolucyami prze- 
Mawiali między innymi p. dr. Małachow- 
skiego, który udzielił kilku wyjaśnień w spra- 
Me reformy przemysłowej i p. dr. Ułąbiń- 
ki, który z zadowoleniem powitał myśl 


p Porzenia krajowej organizacyi rękodzielni- 
ów. Następnie przemawiało jeszcze kilku- 


dastu innych mowców, którzy poruszyli cały 
żereg spraw, obehodzących żywo stan reko- 
Pielniczy. 
Ostatecznie uchwalono rezolucye, posta- 
przez referenta i dodatek p. Mięsowi- 
„aby odebrano czynnym wojskowym pra- 
3 wykonywania rękodzieła, jak np. roboty 
awieckiej dla oficerów, a nawet ludzi cy- 


lone 
cza 


| jk 


, Wilnych, oraz aby odebrano już raz zakładom 
| karnym dostawy rządowe. 


W końcu referowali jeszcze pp. W en- 
zali dr. Obmiński sprawę reprezentacji 
mieszezaństwa we wszystkich ciałach usta- 
wodawczych. Po dłuższej na ten temat dy- 
skusyi, uchwalił wreszcie wiec postawione 
przez referentów rezolucye. W pierwszej z 
tych rezolncyj wzywa wiec Rząd i Wydział 
krajowy, by jak najrychlej powołały: pier- 
wszy do komisyi przemysłowej, istnicjącej 
przy Ministerstwie handlu, a drugi do ko- 
misyi przemysłowej krajowej odpowiednią 
liczbę członków z grona samoistnych ręko- 
dzielników i t. d., celem skutecznego popie- 
rania ich interesów. 

W dalszych rezolucyach wzywa wiec 
przyszłych posłów do parlamentu, z miest 
wybranych, by kategorycznie żądali od Rządu 
otwarcia granie rossyjskiej i rumuńskiej, ce- 
lem zaaprowizowania miast w tańsze środki 
żywności i uchwala tylko takich kandydatów 
na przyszłych posłów do parlamentu popie- 
rać, którzy kategorycznie i niedwnznacznie 
złożą przyrzeczenie, że wszystkie postulaty na 
I. krajowym wiecu mieszczańskim uchwalone, 
z eałą stanowczością i energieznie bronić i 
popierać będą. has 

Nadto uznał wiec za konieczne 1 nie- 
zbędne jak najliczniejszą reprezentacyę ręko- 
dzielników, kupców i przemysłowców w Ra- 
dzie państwa i w Sejmie. 

Na tem po godzinie 5 po poludniu 
zamknął przewodniczący obrady wiecu. 


GOSPODARSTWO T HANDEL. 


W Banku galicyjskim dla handlu i 
przemyslu w Krakowie odbyło się w sobotę pod 
przewodnictwem p. Kwiatkowskiego zgroma- 
dzenie kupeów i przemysłowećw, zwołane z 
inicyatywy dyrekcyi Banku, która proponuje 
rozszerzenie istniejącego przy Banku Związku 
kredytowego, celem eskontowania otwartych 
pretensyj książkowych i nieakceptowanych 
trat. Zgromadzenie po wyczerpującej dysku- 
syi wybrało osobną komisyę, która ma prze- 
prowadzić rokowania z dyrekcyą Banku, ce- 
lem możliwie jak najrychlejszego wprowa- 
dzenia zaproponowanego rozszerzenia Awiązku. 


=- Wiener Ztę. oglasza rozporządzenie 
calego Ministerstwa, znoszące postanowienia 
rozporządzeń z d. 19 lipca 1902 i z 15 lipca 
r. 1906, w sprawie pomocniczych 
sił kancelaryjnych i rozporządzenia z 
5 października r. 1902 o służbie pomocni- 
czej w państwowych władzach, urzędach i 
zakładach. 

=— Zgromadzenie delegatów trzech ko- 
mitetów przedwyborczych żydowskich Pod- 
górza, Wieliczki i Bochni uchwaliło jedno- 
myślnie ofiarować mandat P. Ministrowi skar- 
bu dr. Korytowskiemu. 

== / Pragi donoszą: Pod przewodni- 
ctwem Marszałka kraju ks. Lobkowica odby- 
ło się tu posiedzenie przewodniczących klu- 
bów Sejmu czeskiego, eelem ustalenia 
dalszego programu prac. Uchwalono zała- 
twić tylko sprawy najważniejsze ze względu 
na to, że już we środę sesya ma być zam- 
kniętą. A powodu protestu Młodoczechów u- 
stawa o przymusie wyborczym nie przyjdzie 
pod obrady. 

= Sejmy: górnoaustryacki i styryj- 
ski zamknięto w sobotę. 

= W Budapeszcie odbyło się wczoraj 
zgromadzenie, z inicyatywy stronnictwa 
niezawisłości, na którem uchwalono re- 
zolucye z żądaniem zaprowadzenia samoistne- 
go obszaru cłowego od r. 1917 i utworzenia 
samodzielnego Banku państwowego na Wę- 
grzech w r. 1910. Podobne rezolucye uchwa- 
lono na zgromadzeniach w kilku miastach 
prowineyonalnych. 

== Osservatore Romano donosi, że d. 
15 kwietnia odbędzie się konsystorz, na 
którym Papież obsadzi opróżnione stolice bi- 
skupie i zamianuje nowych kardynałów. 

= Niemiecki kanclerz bBaelow wyje- 
chał d. 25 b. m. do Rapallo we Włoszech. 

Do Agencyi Stefamiego donoszą z Ber- 
lina, że podróż kanclerza Buelowa do Ra- 
pallo postanowiona została ostatecznie do- 
piero w d. 22 b. m. W tym dnin zawiado- 
mił kanclerz włoskiego ambasadora w Ber- 
linie, Pansę, że z przyjemnością zjechałby się 
z ministrem Tittonim, który złoży wizytę ks. 
Buelowowi w Rapallo d. 2% b. m. 

Tribuna pisze o tym zjedzie, że wobec 
przyjaźni włosko-niemieckiej, zjazd ten mo- 
że mieć znaczenie tylko dodatnie. 

= Królestwo angielscy — wedle 
informacyj z Paryża — udadzą sie d. 26 
kwietnia nie z Marsylii, jak pierwotnie za- 
mierzano, lecz z Tulonu do Kartageny, gdzie 
nastąpi spotkanie z królem hiszpańskim. Jak 
słychać, wódz eskadry morza Nródziemnego, 
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admirał Touchard złoży królowi angielskie- 
mu wizytę na pokładzie pancernika „Snfiren*. 

Temps dowiaduje sie, że król Edward 
angielski podczas swej podróży przybędzie 
incognito do Rzymu. 

= Rząd buigarski wniósł d. 25 b. m. 
w Sobraniu projekt ustawy, nakładającej 
surowe kary za zamachy zbrodnicze, nien- 
szające spokój publiczny, za zamachy na księ- 
cia, na następce tronu, ministrów, prokura- 
tora, urzędników sądowych i na oddziaty 
wojska, przywołane do utrzymania porządku. 
Sprawcy tych zbrodni mają być stawiani 
przed sąd wojenny. 

Sobranie przyjęło nową ustawę praso- 
wą wśród protestów opozycyi. 

== Na posiedzeniu Synodu w Kon- 
stantynopolu wniósł patryarcha ekumeniczny 
wybór komisyi dla zbadania sprawy unii z 
Rzymem. bDyskusyę nad tym wnioskiem od- 
YOCZONO. 

Na wniosek patryarehy uchwalił Synod 
wystosować do cara Mikołaja telegram z 
prośbą o interwencyę, z powodu prześlado- 
wania Greków w Bułgaryi i w sprawie Ku- 
cowołochów. Dalej uchwalono wysłać w tym 
samym celu deputacyę do gabinetów europej- 
skich mocarstw. Deputacya składać się ma 
z superiora patryarchalnego klasztoru w Mo- 
skwie i z proboszcza greckiej gminy wyzna- 
niowej w Paryżu. 

=  Managuy nadeszły do Nowego 
Jorku wiadomości, iż połączone armie po- 
wstańców z Nikaraguy i Honduras 
pobiły koło Maraity armię prezydenta repu- 
bliki Honduras, generała Bonilli, po 10-dnio- 
wym gwałtownym boju. Minister wojny z 
Honduras, generał dr. Sotera Barahona, cięż- 
ko ranny, dostał się do niewoli wraz z wieln 
innymi jeńcami. 


TALRGRAMY GAZERY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 26 marca. Prognoza na 27 mar- 
ca: W Galicyli i na Bukowinie: Prze- 
ważnie pogodnie, słabe wiatry, temperatura 
mało zmieniona; stan utrzymuje się równo- 
miernie dalej. 


Wiedeń, 26 marca. Zgromadzenie 1000 
krawczyń przyjęło propozycye komitetu strej- 
kowego, tyczące się podwyższenia plac. Strej- 
kujący krawcy postanowili wrócić dziś : do 
pracy z tem zastrzeżeniem, że we wtorek po 
świętael na nowo rozpoczną strejk, jeśli ży- 
czenia ich do tego czasu nie będą uwzglę- 
dnione. 

Wiedeń, 26 marca. Dzienniki donoszą, 
że kilka przedsiębiorstw, uczestniczących w 
Biurze obrachunkowem skartelowanych austr. 
przedsiębiorstw górniczych otrzymało nakaz 
zapłacenia podatku zarobkowego od tego 
Binra; przypisany podatek ma sięgać wstecz 
aż po r. 1898 i według Fremdentlattu ma 
dochodzić do 6';, milionów kor. Przedsię- 
biorstwa owe oświadczyły w podaniach, wy- 
stosowanych do władzy podatkowej, że Biuro 
obrachunkowe nie jest wcale przedsiębior- 
stwem zarobkowem, lecz służy tylko do ce- 
lów kontroli i statystyki. Ostateczna decy- 
zya władzy podatkowej jeszeze nie zapadła. 

Wiedeń, 26 marca. Do dzienników tu- 
tejszych donoszą z Bukaresztu, że nowy rząd 
rumuński usunął wszystkich prefektów ze 
służby i zamianował nowych, oraz wydał ma- 
nifest do ludności, w którym zapowiada za- 
lożenie banku rolniczego dla zakupna Í wy- 
dzierzawiania chłopom dóbr państwowych, 
tudzież zniesienie kilku podatków, uciążliwych 
dla włościan. Nowi ministrowie Harep i Mort- 
zun odjeżdżają do Multan, ażeby osobiście 
interweniować wśród włościan. 

Dalej donoszą do dzienników z Buka- 
resztu, że, onegdaj chłopi chcieli _ wtarenąć 
do Giałaczn, zburzyć port i podpalić budynki 
rządowe. Przyszło do stareia z wojskiem, 
przyczem 25 chłopów zostało zabitych. 

Budapeszt, 26 marca. Stan zdrowia 
Kossutha polepszy! się. 

Budapeszt, 26 marca. Pomoeniey kra- 
wieecy strejkują dalej; rokowania bowiem 
nie doprowadziły do rezultatu, ponieważ nie 
wypełniono ich żądań. 

Berlin, 26 marca. Nordd. Allg. Ztg. 
występuje przeciwko doniesieniom kilku pism 
wiedeńskich, które pisząc o podróży Najd. 
Areyksięcia Franciszka Ferdynanda do Ber- 
lina, uczyniły zarzut, jakoby rząd niemiecki 
i cesarz Wilhelm mieszali się do wewnętrz- 
nych spraw Austryi. Przytoczony dziennik 
przypomina kilkakrotne oświadczenia ks. Buc- 
lowa, który stanowezo temu zaprzeczył. 

Berlin, 26 czerwea. Pułkownik Deim- 
ling, inianowany generał-majorem, nstąpił z 
naczelnego dowództwa wojsk kolonialnych. 
Następcą jcgo został podpułkownik Estorf. 

Hamburg, 26 marca. Sytuacya strejko- 
wa w porcie zmieniła się od soboty nie wic- 
le. Z powodu napływu chętnych do pracy 
robotników angielskich i niemieckich, będzie ! 


dziś praca podjęte na wielka skalę; 
się dotąd 3.500 robotników. 

Kolonia, 26 marca. Köln. Zły. w tele- 
gramie z Berlina występuje przeciwko nie- 
którym pismom w Paryżn, które zamordowa- 
nie Mauchampsa w Marokku łączą z polityką 
niemiecką. 

Brunszwik, 26 marca. Zgromadzenie, 
w którem wzięło udział przeszło 1000 osób, 
przyjęło rezolneyę, która staje na stanowisku 
uchwały Rady związkowej z dnia 28 lntego 
i wszelkie dalsze agitacye Welfów uważa za 
bezowocne i szkodliwe. 

Rapallo, 26 marca. Kanelerz Biilow 
przybył tu wczoraj wieczorem, 

Crefeld, 26 marca. Zmarł znany poseł 
do pariumentu niemieckiego książę Alrenberg. 

Paryż, 26 marca. (dgencya Havasa). 
Rada ministrów uchwalila na wniosek mini- 
stra wojny Piequurda i ministra spraw za- 
granicznych Pichona, obsadzić tymczasowo na 
rzecz Francyi miejscowość Udla. póki rząd 
marokkański nie da zadośćnczynienia za za- 
mordowanie dr. Manchampsa. 

Bukareszt, 26 marca. Nowy gabinet 
ukonstytnował się, jak następuje: Dymitr 
Sturdza — prezydyum i sprawy zagraniczne ; 
Jean Bretiano — sprawy wewnętrzne; Emil 
Costiiieseo — skarb.; Spiru Harep — oświa- 
ta; Anton Carp — rolnictwo. bandel, prze- 
mysł; Tomasz Stelian — sprawiedliwość; 
Mortzun — roboty publiczne; generał Ave- 
resco — wojna. 

Sofia, 26 marca. Z powodu agrarnych 
rozruchów w Rumunii wielu rumuńskich 
dzierżawców z nad Dunaju uciekło do buł- 
garskich portów. 

Sofia, 26 marca. Ostatnie reformy rzą- 
du, zwłaszcza ustawa prasowa. natrafiły na 
opozycyę w opinii publicznej. Na zgromadze- 
niu radykalnem uchwalono protest przeciw 
tej ustawie i wezwanie zwalczania rządu jak 
najostrzejszymi środkami. Dyskusya w Izbie 
przed uchwaleniem ustawy prasowej była 
bardzo gwałtowna, przyszło do starcia mię- 
dzy większością a opozycyą. Dep. Jonow rzu- 
cił się na posła Kristofa; posiedzenie musia- 
no przerwać. 

Sofia, 26 marca. Według wiadomości, 
nadehodzącydh z nadgranicznych miasteczek 
Rkahowo, Sistowo, Nikopoli i Ruszczuk, zbie- 
gowie z Rumunii spotykaja się z życzliwem 
przyjęciem. Rząd polecił władzom, aby ró- 
wnież i Żydom, co do których istnieją usta- 
wowe ograniczenia imigracyjne, nie czyniono 
żadnych trudności. 

Na rumnuiskim brzegu Dunaju widać 
kilka wsi stojących w płomieniach. 


zgłosiło 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 26 marca. Sąd polowy ska- 
zał trzy osoby na śmierć. 

Warszawa, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Wezoraj rano przybyło do zarządu zakładów 
gazowych przeszło 30 kobiet, żon robotni- 
ków gazowni, aresztowanych w swoim cza- 
sie w obu gazowniach. Przybyłe kobiety 
stanęły przed gabinetem dyrektora i oświad- 
czyły, że nie ustąpią. póki nie otrzymają 
nowej zapomogi. . Jakoż do godziny 2 nie 
chciały wypuścić dyrektora z gabinetu, mi- 
mo perswazyi urzędnika. Przywołano poli- 
cyę, która część kobiet aresztowała. 

Kijów, 26 marca. (Tel. pryw.) Rada 
profesorów Uniwersytetu wypracowała ode- 
zwę do studentów, w której zwraca ich uwa- 
gg na akty gwałtów, popełnione przez stu- 
dentów, które wywołały przerwę wykładów 
i wyraża nadzieję, że większość studentów, 
mająca na celu naukę, utrzyma porządek i 
zycie naukowe. Gdyby wykładów nie wzno- 
wiono do 1 kwietnia, Uniwersytet będzie 
zamknięty do następnego roku szkolnego, co 
spowoduje wydalenie wszystkich studentów. 

Mińsk, 26 marca. (Tel, pryw.) Preze- 
sem Towarzystwa rolniczego obrano jedno- 
myślnie p. Wojnilłowieza. 

Kostroma, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Tłumy włościan dokonywały rabunków pod- 
czas jarmarków w Krasnem, Plessie i Pu- 
czerzy. Rozruchy we wszystkich tych miej- 
secowościach stłumiono. W Puczerzy, gdy 
kozacy zjawili się na placu, rozległy się 
z tunu wystrzały, jedna kula zabiła konia 
podoficera. Kozacy dali salwę, od której za- 
bitych zostało 10 ludzi. Liczba rannych nie- 
wiadoma. 

Petersburg, 20 marca. (Te. pryw.) 
Now. Wremia podaje, że w Petersburgu 
tworzy się stala organizacya polska. W tej 
sprawie odbyło się w sali bibliotecznej przy 
kościele św. Katarzyny posiedzenie pod prze- 
wodnietwem b. posła p. Jalowieckiego. Ómó- 
wiono sprawę codziennej gazety polskiej w 
Petersburgu. Gazeta ma stanowić własność 
spółki udziałowej i bronić interesów narodu 
polskiego. 

Petersburg, 26 marca. (Pet. Ag. tel.). 
Dyrektor Pet. Agencyi telegraficznej Truba- 
czew zmarł nagle ubiegłej nocy. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


N: ADESŁANE. 


C. k. UPEZY WY. 


Gal. ak. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 


od 500 koron począwszy, 
za opłatą 49, odsetków. 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 


książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


kawiarnia Wiedeńska 


==— znakomita kawa 


-<mm wra: 


C waaar 


Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka I. 7, 


Parter 


5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 


kuchnia, łazienka, balkon. 
6d 1 kwietnia 1907 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
h piętro 


4 pokoje, Ngadi e kuchnia, łazienka, 


balkon 
od 1 kietais 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
ii pietro 
3 pokoje z nyżą 
uż 1 kwietula 1507. 


Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 


lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


Czarnieckiego 12, od 12—1. 
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DENEA Or Z ZDWZYCO MW CAEZT ONI OSTZEADZ 
Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


Mai ma R iir a aNd 


4% Obligacye funduszu propinacyjnego 
40, Pożyczkę krajową, 
40/5 Pożyczkę m, Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Soika k i LIEH e za. | 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
oati uć s 3 O: 


Ora ngiiz Bi 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy : 
ul. Św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich srodków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administracyi 
naszego pisma. 


1 


Iz Krukienie, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23 marca 1907. 


Hotel George'a. 


PP. E. ks. Sapieha z Biłki szlach., K 
Marmorosz z Kozowy, K. Winnicki z Tura- 
dów, J. Rozwadowski z Władek, W. Fibich 
W. Czaykowski z Pietniczam, 


| H. Czaykowski z Bóbrki. 


gg 


| 


Hotel Imperial. 

PP. M. Wojciechowski z Porchawy, Z. 
Obertyński z Hujcza, A. Kobylański ze Sno- 
widowa, K. Wołkowieki ze Stryja, Z. Pie- 
truski z Przeworska. 

Hotel Francuski. 

P. H. br. Wattmann z Rudy Rożanie- 
ekiej, 

Hotel Centralny. 

P. S, Nieniewski z Brzeska. 
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Licytacye. 


L. 80.956/V1I. c. (2202 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie na przestrzeni od ujścia Wisłoka km. 
90:9 do ujścia do Wisły kan. 0:0 w ogóle a 
w szczególności do budowli pod Piskorowi- 
eami— bębnem, pod Wierzawicami, Rzucho- 
wem— Tarnawcem, pod Kuryłówką— Starem 
miastem, pod Sarzyną przy lewym brzegu i 
powyżej i poniżej przekopów pod Ulanowem, 
pod. Pławem wykonać się mających w la- 
tach 1907, 1908 aż do końca ról 1909, od- 
będzie się dnia 9 kwietnia 1907 w e. k. Kie- 
rownictwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu o godzinie 12 w południe publiczna 
rozprawa ofertowa. 

Oprócz do wymienionych budowli, bę- 
dzie przedsiębiorca dostarczać w powyższym 
czasie materyałów faszynowych także do in- 
nych budowli regulacyjnych między ujściem 
Wisłoka a ujściem Sanu do Wisły, gdyby w 
powyższym czasie miały być wykonane. 

Z przedsiębiorstwa niniejszego wyklu- 
eza się natomiast na r. 1907 dostawę mate- 
ryałów do tych budowli regulacyjnych, które 
ma w ciągu r. 1907 wykończyć dotychcza- 
sowe przedsiębiorstwo, a w szczególności do 
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budowli w przekopach pod Sarzyna. pod Kop- | do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 


kami— Bielinami— Rudnikiem, pod Bieliń- 
cem— Przędzelem, pod  Przędzelem—Zarze- 
czem, pod Pysznieq— Pławem, pod Brandwi- 
cą—Charzewicami; wreszcie pod Majdanem 
zbydniowskim— Wulka turzebską—Zabnem. 

Po roku 1907 będzie przedsiębiorstwo 
obowiązane dostarczać po tych samych ce- 
nach potrzebny ewentualnie jeszcze mate- 
ryał faszynowy także do wymienionych po- 
wyżej na razie wykluczonych budowli. 

Ilość materyałów w tym czasie dosta- 
wić się mającą, wynosi razem dla całej prze- 
strzeni : 

około 110.000 m” (stodziesięć tysięcy 
m*) faszyn lasowych; 

22.000 m? (dwadzieścia dwa 
m?) faszyn wiklowych; 

900.000 (dziewięćset tysięcy) sztuk koł- 
ków faszynowych o łącznej wartości około 
300.000 koron. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mających się dostawić wterminaah i do po- 
szczególnych budowli wskazanych przez e. k. 
Kierownictwo budowy względnie przez jego 
ekspozyturę w Nisku mogą być w razie zwię- 
kszenia lub zmniejszenia zapotrzebowania, 0 
20 pre. (dwadzieścia procent) zwiększone lub 
zmniejszone a przedsiębiorca nie może w ra- 
zie zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczane, 
ani też rościć sobie jakiekolwiek pretensye 


tysięcy 
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Warunki dostawy i ceny 


ji na place budowy przez c. k. 
jednostkowe | 


przejrzeć można w godzinach urzędowych w, 


wymienionem c. k. 
gdzie także do godz. 1 
kolejowy, w dniu rozprawy mają być wnie- 
sione oferty sporządzone według przepisane- 
go wzoru, 
| koronę i we wadyum w kwocie 8.000 ko- 
ron (osiem ty sięcy koron) w gotówce lub w 
pupilarnych papierach War tościowych. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
Je zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo nie zaopatrzone stemplem i we wa- 
dynm, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę wy- 
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych ró- 
¿nych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione. 
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Lwów, dnia 18 marca 1907. 
(Wzór oferty) 
Oferta. 
Stempel 
1 kor. 


Mocą której ja(my) niżej podpisany(i) 
obowiązuję(finy) się w latach 1907, 1908 aż 


Kierownictwie budowy, : 
w połndnie, czas ' 


zaopatrzone marką stemplową na, 


a 


do końca roku 1909 dostarczać w terminach 
Kierownictwo 
budowy regulacyi Sana w Przemyślu wzglę* 
dnie przez jego likspozyturę w Nisku wy” 
znaczać się mających matervałów faszyno- 
wych, t. j. faszyn łasowych i wiklowych 
tudzież kołków faszynowych do budowli re- 
gulacyjnych na Sanie między ujściem Wisło- 
ka do Sanu a Wisłą km. 909 do km. 
względnie do budowli w obwieszezeniu pó 
danych w ilości i pod zastrzeżeniami w 0b- 
wieszczenin i we warunkach podanymi Zë 
opustem . 
. (cyframi i słowami) odsetek z cen 
fis skalny ch. 

Warunki licytacyjne są mi(nam) znane 
i poddaję(my) się im bez jakichkolwiek zar 
strzeżeń. 

Jako wadyum skladan . . 


Przemyśl, dnia 1907. 


(Imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 8/5 (24) (2219 3—8) 

Na żądanie Saula Rollera w Złoczowie 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1907 o godz. 
11 przed poludniem w sądzie niżej wymie” 
nionym, w biurze Ni © relicytacya A? 
ści realności lwh. 76 ks. gr. gm. kat. J 
kamień część I. 


iie- 


IBRA TE AT NE! 


© Czesci nieruchomości wystawione na 
licytacyc są ocenione na 933 kor. 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 50 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lurny, wyciąg katastralny, protokoly ocenic- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pieuia przejrzeć w godzinach nrzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa. wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zelosić do sadu najpóźniej przy wyznaęzo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej niernchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Gieżary ma powyższej nierucliomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
squlowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temni Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Olesko, dnia 25 lutego 1907. 


L. ez. E. XVII. 2806/6 (5) (2268 2—3) 

Na żądanie Franciszki Mantel we Lwo- 
wie, zasitąpionej przez adwokata dra Bren- 
dla odbędzie się dnia 29 kwietnia 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. VI. licytacya realności 
pod lk. 157 4/4 we Lwowie przy ul. Pauli- 
nów l. 12 a, położonej whl. 138 Dz.IV. ks. 
er. gm. m. Lwowa objętej, składającej się 
z parceli bud. 318 1/2 o 122 m$, gruntowej 
6054/1 o 385 m” domu parterowego muro- 
wanego, stajni, szopy, drewutni i piwnicy 
wraz z przynależnościami, w protokole osza- 
cowania z dnia 3 stycznia 1907 E. XVII. 
2s06/6 (2) omnaczonemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5190 kor. 60 hal., przyna- 
leżności zaś na 244 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 2717 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
lurny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nin, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w,binrze Nr. XVH. 

Takie prawa, wohec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zylosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w. toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, S. 1., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


1. 2923/07 (2264 2—3) 
Obwieszczenie. 

W myśl nchwały Magistratu z dnia 19 
marca roku 1907 rozpisuje się niniejszem li- 
eytacye za pomocą pisemnych ofert na wyko- 
nanie budynków rzeźni miejskiej a mianowi- 
cie: budynku głównego, domu dla nadzorcy, 
domu administracyjnego, stajni dla bydła i 
gnojowni, stajni dla nierogacizny i onojarki, 
klurowni, stajni dla koni j ręmizy, kanaliza- 
cyi, ogrodzenia, założenia bruków, szutrowa- 
nia podwórza i dróg i budowy studni, na 
gruncie miejskim „Blich* zwanym. 

Ogólny koszt budowy wyż wspomnianej 
obliezony jest na kwotę 186.209 kor. 67 hal. 

Oferty należycie opieczętowane i zaopa- 
trzone w wadyum w kwocie 9500 koron na- 
leży wnosić na ręce Proezydynm Magistratu 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia b. r. do godz. 
2 w południe. 

Odnośne plany, kosztorysy i warunki 
lieytacyjne wraz z warunkami budowy przej- 
rzeć można w biurze technieznem Magistratu 
w godzinach urzędowych. 

Z Magistratu. 
Drohobycz, dnia 19 marca 1907. 
Niewiadomski. 


L. cz. E. 1198/6 (7) i E. 1429/6 (4) 

(2273 3—3) 
I) Na żądanie Banku zaliczkowego w 
(ilinianach zastąpionego przez Dyrekcyę od- 
będzie się dnia 29 kwietnia 1907 o godzinie 
+ po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya 1/3 części realno- 
Ma whl. 63 gminie Ubinie tj. czesci gospo- 
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darstwa włościańskiego, składającego się; 
z chaty, stodoły z placem i 3 m. 1460° roli. | 

Il) Na żądanie Tzraela Zippera, kupca : 
w Busku, odbędzie się dnia 29 kwietnia 1907 | 
o godzinie 4 po poładniu licytacya realności 
whl. 1989 gminy Busk. | 

Nieruchołność tej 1/3 części wystawio- 
na na licytacyę, jest ocenioną ad I) na S52 | 
kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 568 kor. 6 hal., 
ad M) na kwotę 851 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 56% kor. 44 
hal., poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- | 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sunej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

[e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnicją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 20 marca 1907. 


L. cz. E. 5806/6 (7) (2354) 

Na żądanie Jakima Odosija odbedzie 
się dnia 29 marca 1907 o godz. 9 przed po- 
fudniem w sądzie niżej wymienionym w bin- 
rze Nr. 28 w Kołomyi licytacya realności 
zobowiązanego Petra Bełdyka własnych, a to 
realności whi. 44 gm. Tłumaczyk, składają- 
jącej się z ziemi ornej pow. 3 in. 10540; |, 
tndzież połowy realności whl. 48, tejsamej 
księgi gruntowej, składającej się z chaty i 
budynków gospodarczych. 

Nieruchomość whl. 44 jest ocenioną na 
1640 kor., zaś whl. 43 na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi tedy co do real- 
ności whi. 44, 1093 kor. 33 hal., a co do 
polowy realności whl. 48 kwotę 86 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się ido 
tej niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jlarny, wyciąg katastralny, protokoły cenienia 
tt. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kołomyja, dnia 23 lutego 1907. 


L. cz. D. VI. 4127/6 (4) (2326) 

Na żądanie Estery Sammt recte Sand 
w Tarnowie odbedzie się 28 marca 1907 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, celem znie- 
sienia współwłasności realności lwh. 109 
gm. Grabówka licytacya tejże realności. 

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nioruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowyci w tut. sądzie Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 18 lutego 1907. 


L. cz. E. X. 1357/56 (5) (2324) 

Na żądanie Katolicko-narodowej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Stanisławowie za- 
stapionej przez adwokata dra $Śłotwińskiego 
odbędzie się dnia 22 marea 1907 o godzinie 
9 przed południem w sadzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17 licylacya połowy 
realności whl. 3832 Stanisławów, obejmują- 
cej dom lk. 216 st. 22 u., przy drodze polnej 
wknihininie kolonii z budynkami gospodar- 
czymi parc. bud. 1326 powierzchni 401 m.* 
i per. 1657/3 ogród powierzehni 1282 m.* 
ocenionej na 2225 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1113 kor. 
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Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeiia (wyciąg tabular- 
ny, wyciag katastralny, protokoły ocenic- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sędn najpóźniej przy wgznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 27 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1400/6 (3) (2344) 

Dnia 23 kwietnia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 
cya realności objętych whl. l. 227 i 582 
gminy Uścieczko. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 700 koron, a w szcze- 
gólności whl. 727 na 400 koron, a whl.582 
na 300 koron. 

Najniższa cena wynosi 466 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 16 lutego 1907. 


L. cz, E. 98/7 (4) (2278) 

Na żądanie Matwija Maraka, gospoda- 
rza z Dobrowlan, odbędzie się dnia 30 lwie- 
tnia 1907 o godz. 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie Nr. 1 licytacya całej realności 
whl. 303 ominy Dobrowlany, skladającej się 
z pól ornych i połowy realności whl. 978 
tejże gminy, składającej się z placn budo- 
wlanego i na nim postawionej lepianki z ko- 
morą i chlewkiem, tudzież z parcel grunto- 
wych, stanowiących ogród; whl. 808 obsza- 
ru 18 ar 40 m”, zaś whl. 808, 21 ar 8 m?, 
Fedia Szczerbaka wlasnych 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
975 koron, z której to kwoty 100 koron na 
budynki przypada. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 650 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, przejrzeć w sądzie tutejszym, 
bioro Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenica, dnia 4 marca 1907. 


L. ez. E. 1807/6 (2) (2339) 

„Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Twanie puste zastąpionej przez adw. dr. Jana 
Hryniewieckiego odbędzie się dnia 26 marca 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Miel- 
nicy lieytacya całych realności whl. 516, 
581 i 647, tudzież 2/8 części whl. 582 ks. 


or. gm. Iwanie puste spadkobierców Maksy- 
ma Krajewskiego własnych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z oparkanienia 
i drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cye, są ocenione na 2100 kor., przynaleźności 
zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1558 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Mielnica, dnia 24 lutego 190%. 


DH 
34 


(2291 1—3 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
nl. Jagiellońska l. 15. 
dnie powszednie) 
12, po południu 
po południu od 


Godziny urzędowe (tylko w 
przed południem od & do 
od 2 do 6, — w sobotę 
3 do 8. 
Licytacye: 
Piątek 5 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i karty z widokami. 
Sobota 6 kwietnia 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


, 


Lwów, dnia 24 marca 1907. 


L. cz. E. 2808/6 (5) (2384) 

Na żądanie Gusty Offenberger odbędzie 
się dnia 88 marca 1907 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 30 w tut. gmachu sądowym licy- 
tacya realności whl. 375 ks. er. gm. Tysz- 
kowce objętej składającej się z par. 560/3, 
560/4, 560/3 i pb. 532, wraz z przynależno- 
ściami, składajacemi się z oziminy na per. 
560/2. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona bez uwzględnienia cię- 
żaru prawa dożywotniego użytkowania na 
1290 kor., zaś z uwzględnieniem tego cię- 
żaru na 980 kor., przynależności zaś na 
10 kor. 

Najniższa cena wynosi 86% kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 80. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 28 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1797/6 (4) (2338) 

Na żądanie Feigi z Kisenbergów Wo- 
reczek odbędzie się dnia 6 kwietnia 1907 
o godzinie 9 przed poludniem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
2/16 części realności whl. 880 i Ż/4 części 
realności whl. 900 ks. gr. gm. kat. Mielni- 
ca Małki Woreczek własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z parkanu, 
komóki i stajenki. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 1460 kor., w szczegól- 
ności 2/16 części realności whl. 850 na 450 
koron a 2/4 części realności whl. 900 na 
1010 kor., przynależności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena 2/16 części realności 
whl. 850 wynosi kwotę 225 kor., a 2/4 czę- 
ści realności whl. 900 z przynależytościami 
kwotę 510 kor., poniżej tej ceny Sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 1 marca 1907. 


L. cz. M. 4516/6 (4) (2322 1—2) 
W sądzie tutetszym odbędzie się dnia 
I7 maja 1907 lieytacya przymusowa realno- 
ści whl. 1406 gm. Nowy Sącz objętej, wła- 
sność Heleny Skórnog i spól. 
Cena szacunkowa wynosi 6315 kor. 
Najniższa cena 8243 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
¿na przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Nowy Sącz, dnia 12 marca 1907. 


L. cz. E. 916/6 (6) (2328 1—3) 

Na żądanie ks. Piotra Sawczyńskiego 
w Mogielnicy odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1907 o godz. 10 przed ipoludniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności whl. 216 gminy Mogielnica objętej, 
Julii Jaroszewskiej wlasnej, skladającej się 
z pgr. 1929/2 obszaru 1940 sążni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
AW D 

Takie prawa wobec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby hyć już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na "tab licy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej miae i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Budzanów. dnia 25 Intego 1907. 


L. cz. E. 3925/6 (6) (2823 1—3) 

Dnia 10 maja 1907 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w Óddziele Nr. III. 
sadu tutejszego licytacya 

1. realności w Samborze - Przemyska 
whl. 70, 
2. realności w Samborze - Przemyska 
123, 

3. połowy realności w Samborze-Prze- 
myska whl. 7 

4. połowy realności w Samborze-Prze- 
myska whl. 72 z przynależnościami. 

Nieruchomości, składające się z budyn- 
ków i ogrodu z przynależnościami oceniono: 
ad l. na 20.765 koron S6 hal, ad 2. na 
545| koron, ad 3. na 5065 kor. I hal., ad 4. 
na 9290 kor. 49 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1. 10,383 koron 93 hal., 
ad 2. 2025 kor. 50 hal, ad 5. 4052 koron 
50 bal., ad 4. 4645 kor. 24 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokunenta prz AE można w sądzie tutej- 
szym w Oddziele Nr. LIT. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy znaczonyim 
terminie licyt acyjnym, inaczej roszczenia tego 
OE co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sì- 
dowi pèlnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sulu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sambor, dnia 11 marca 1907. 


L. cz. E. XXI. 240/7 (4) (2363 1—3) 

Dnia 1 maja 1907 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w "sądzie niżej wy- 
mienionym Jieytacya 13/16 części realności 
pod lkon. 1427], we Lwowie przy ulicy Żó!- 
kiewskiej położonej whl. 102 dziel. III. ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej, składającej się z 
parceli budowl. lkat. 2645, która jest obe- 
enie pustym niezabudowanym a wraz 
Z pow ae w protokole ocenienia Z 


wh]. 


8 


(2382) į powania jedynie przez przybicie na tablicy 


L. cz. E. 1847/6 (11) 

Dnia 22 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya real- 
ności w ZŽużelu położonych Iwana Waska ob- 
jętych whl. a) 470, b) 588 i połowy e) whl. 
216 i d) 478 przeszło 6 morgów gruntu x 
chatą, budynkami. gospodarskieni i ad d) 
młynem o kompletnem urządzeniu mlynar- 
skiem: 3 kamienie francuskie. konstrukcya 
z transmisya do ruchu motorowcgo jednak 
bez motoru. uszkodzonym pytlem cylindro- 
wym, na warunkach przedłożonych niniej- 
szem ustalonych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione n koron ad a) 448, b) 700, e) 
2440, d) 3310, przynależności zaś ad d) na 
5325 kor. 

Najniższa cena wynosi kor.: ad a) 245, 
b) 533, e) 1627, d) zpn. 3370, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta może każdy mający ché kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tus. 
biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- |s 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi E do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Belz. dnia 16 marca 1907. 


2) 


TR 


L. CG I, 220) [6 (8) 
Na a Marguli Siebenberg w Bo- 
þuliicach odbę dzie się "dnia 30 kwietnia 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 licytacya real- 
ności whl. 29ks. or. gminy Mikulińce, skła- 
dającej się z placu budowlanego z domem 
kamiennym ocenionej na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne I odnoszące się do 
tych nieruchomości dokiunenta (wyciąg t tabu- 
larny, wyciag katastralay, protokoly ocenic- 
MALL d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których a 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już ze skutkiem podno- 


SZone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, j jośli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej A i nie wskażą temuż sI- 
dowi pólnomocnika do doręczeń w siedzihie 


5 marca 1906 lez. E. ANI. 240/7 (3) opisa- | sądu AKA. 


nymi, a składającymi się z parkanu, bramy 
wjazdowej i furtki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oeenioną na 10.400 kor., przyna- 


lożność zaś na 60 kor. 12 hal. 
Najniższa cena wynosi 6973 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki licytacyjno, 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia jtd.) 
może kazdy mający chęć kupienia, przejrzeć 


które się niniej- 


podezas godzin nrzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Wr. NNL 
Takie prawa, wobec których niniej- 


sza lMeytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym torminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą, 0 dalszych wydarzeniach tego postę- | 


powani a jedynie przez przybicie na tablicy į 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy Sekcya I, 

Oddział XXI. 
Lwów, dnia 18 marca 1907. 


k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Pike, dnia 9 marca 1907. 


E.166/7 (2357 
Na żądanie Sprincy Weiss w Kamionce 
SWE odbędzie się dnia 10 maja, 1907.0 godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. TI. licytacya połowy ro- 
alności whl. 2167 gm. kamionka strum. 
składającej się z pare. bud. 196/2 o 85 m.? 
stojącego na niej piętrowego domu murowa- 
nego blachą krytego, wraz z przynależno- 
j | ściami, składającemi się z jednej drabiny. 

| Polowa tej nieruchomości wystawiona 
| na licytacyę, jest oceniona na 2500 kor., 
| połowa zaś przynależności na 3 kor. 

Najniższa cena wynosi 1251 kor., po- 

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
f skutku. 

| Warunki lcytacyjne, które się zatwier- 
| dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
| Kunenta, może každy mający elięć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzedow ych w sądzie 
ma wymienionym, w biurze Nr. MI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Hoo terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
|nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
| mogłyby być już ze skutkiem podno- 
i 
} 


Je Cu. 


jse 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
‘ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie tenninn  relicytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wamiankowanej „cząstki nic- 
rnebhontości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział LIT. 

kamionka strum. dnia 22 lutego 1907. 


upadłości. 


cz om d ( 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majatku p. 
Rozalii Drzymałowej knpcowej nieprotokoł0- 
wanej w Rzeszowie. 

Pnie żen konkursowym mianuje się 

Radcę sądu krajowego p. Franciszka 
sk. Zaś A zawiadowca, 
masy pana dr. Hermana Leckera, adwokata 
w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 kwietnia 
1907, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w binrze Nr. 42 H. p. przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lnb zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 28 kwietnia 
19% )7, a na audyencyi likwidacyjne) na dzień 
29 kwietnia 1907 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zuniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółn wic- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
dzialu. 

Wierzyciolom na andyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgloszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolny 
wyborem inne osoby, swego zauiania. 

Audycneyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego 

Dalsze ogłoszenia w toku postepowania 
konkursowego umieszczać się będzie w część 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
okręgu tutejszego sądu lub w pobliżu tegoż 
mają wymienić w zgłoszeniu pelnomocnika 
do doręczeń, w temz miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebeczpieczeństwo pełnomo- 
dnika dla doręczeń. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 marea 1907. 


3206 8—8) 


lu G Bb IE (UD (2244 3—8) 
U. k. sąd obwodowy w Wadowicach 


otworzył konkurs do majątku Towarzystwa 
kowali w Bułlkowicach. 

Komisarzem konkursowym mianowany 
przełożony sądu c. k. rskr. Stanisław Zacha- 
tyasz w Myślenicach, tymczasowym zawia- 
doweg adw. Mikołaj Klakurka w Mysle- 
nicacli. 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
dzień 26 marca 1907 godz. 10 rano w są- 
dzie w Myślenicach. 


Wierzytelności zgłoszone być maja w 


sądzie powiatowym w Myslenicach do 15 
maja 1907, zaś audyencyę likwidacyjną wy- 
znaczono na 29 maja 1907 godz. 10 rano 
w sądzie powiatowym w Myslenieach. 
U. k. Sad obwodowy, Oddział TV. 
Wadowice, dnia 14 marca 1907. 
Ie 62. >. sj (1) (2362 1-—3) 
Edykt konkursowy. 
U. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 


zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zallela Wildera, dzierżawcy dóbr w Wierz- 
biążu z miejsca pobytu niewiadomego, zastą- 
pionego przez p. Hilarego  Sauwczyńskiego 
c. k. notaryusza w Bełzie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Naczelnika sądu powiatowego w Bełzie 
zaś tymczasowym zawiadowca masy adw. dr. 
Emila Wilkowskiego w Bełzie. 

Wicerzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dycncyi, wyznaczonej na dzicń 28 marca 
1907 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Bełzie przedłożyli do- 
kumenty poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 


innego i jego zastępey i przystąpili ło wý 
born” wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tyeh wszystkich, któ 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia SW: 
chociażby eo do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato* 
wym w Bełzie najdalej do dnia 17 kwie 
tnia 190% a na andyencyi lkwidacyjnej, na 
dzień 235 kwietnia 1907 o godzinie 10 prze 
południem w sądzie powiat. wyznaczonej, po 
likwidowali je i ustanowili dla nich po 
rządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielont 
jak i masie upadlościowej zwrócą koszta uro- 
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy” 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj: 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborein inne osoby, swego zaufania. 

Audycncyę likwidacyj ną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

balsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę: 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej* 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Belzie lub w pobliżn Belza mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dore- 
Gzell, w temże miejscu zamieszkałego, w prze 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebozpieczeństwo pelnomoenika 
dla doręczeń. 

k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 marca 1907. 
Il: (1) 

Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
na Jarmarka nieprotokołowanego kupca w 
(irzymałowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Jacka Baya 
w (trzymalowie, zaś tymczasowym zawia: 
dowcą masy p. dr. Hermana Kofflera, adw. 
w (uzymałowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na aui 
p M wyznaczonej nu dzień 4 kwietnia 

0% o godz. 9 przed południem w c. k. sg- 
dzie powiat. w Grzymałowie przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
l| innego i jego zastepey i przystąpili do wybo- 
ru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 31 maja 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 25 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w tymże 
sadzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia. tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wic- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydzialu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Anudyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszania w tokn postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“ 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
(izymałowie lub w pobliżu (rzymałowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe- 
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ieh koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 21 marca 1907. 


cz. 8. 3/7 


(2319 1—3) 


I GS UG (dle) 
Edykt. 
W konkursie A Jollesa ustana- 
wia się stałym zawiadowcą „masy adwokata 
dr. Fryderyka Halperna, zaś tegoż zastępcą 
Lipę Kingenfelda, kandydata adwokackiego 
w Śtanislawowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 81 stycznia 1907. 


(2318) 


Konkursa. 


(2225 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 

Celem nadania posady nauczyciela ma- 
tematyki i fizyki w c. k. gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ust. z dnia 19 września 1898 (Dz. 
p. p. Nr. 173). 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty za pośrednietwem swej wła- 
dzy przełożonej do Prezydyum ce. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 
kwietnia 1907. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupel- 
nej kwalifikacyi pełnili w szkołach średnich 
obowiązki zastępców nauczycieli, a pragną, 
aby im służba ta policzona była, mają wy- 
kazać w tabelach kwalifikacyjnych , jak naj- 
dokładniej, podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin pełnili obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszeze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi czynnej służby. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 marea 1907. 


L.li2.301 


T. 402. (2365 1—3) 
Konkurs. 

Gmina miasta Mielca potrzebuje wete- 
rynarza z płacą roczną 1600 kor. 

Podania do Zwierzchności gminnej wno- 
sié należy zaraz, a najdalej do dnia 15 kwie- 
tnia 1907 r., do których mają być dołączo- 
ne następujące dokumenta : 

1. dylom lekarza weterynaryi, 

2. metryka urodzenia na dowód, że 40 
lat życia nie przekroczono i na dowód po- 
siadanego obywatelstwa austryackiego, 

8. świadectwo moralności, i 

4. świadectwa z ostatnich zajęć. 

Nadmienia się przytem, że po roku za- 
dowalniającej służby nastąpi stabilizacya, że 
przyjety winien będzie zastosować się do re- 
gulaminu służbowego i że służbę swą gmi- 
nie ma o 3 miesiące naprzód wypowiedzieć. 

Zwierzchność gminna. 

Mielec, dnia 22 marca 1907. 

Burnistrz, Feliks Leyko. 


l. Prez. 5619 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nrze 69 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posady sług sądowych i dozor- 
ców więźniów z dniem 30 kwietnia 1907 u- 
pływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 19 marca 1907. 


(2262 1—2) 


Wyroki prasowe. 


Ib er IBr. IAUL ZU (2) (2294) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Przyja- 
ciel ludu* z dnia 24 marca 1907 na stron- 
nicy 7 w łamie 2 i na stronnicy 8 w łamie 
1 artykuł pod tytułem: „4 Grybowskiego* 
zawiera w ustępie, rozpoczynającym się od 
wyrazów: „gdyż ludzie ci*, a kończącym się 
wyrazami: „największy mason* znamiona 
zbrodni obrazy Członków Domu Cesarskiego 
z $ 64 u. k, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. IIM. 

Kraków, dnia 25 marca 1907. 


Bl. 66 (2201) 
Das f. f. Landes: al$ Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Ertenntnifje vom 16 März 
190%, Pr. I 76/7, die SBeiterverbrcitung Det 
Sly, 8 der peitjdhrijt: „Matice svobody“ vom 
13 Mórz 1907 megen des MWrtitelfg; „Pred 
odvedem. Zena delnice svemu synu“; Der 
Gtelle von „Veskeren spolecensky zivot“ biš 
„k jich nasilnemu predvedeni* deg Antifelż : 
„Wychova militarismu“ und des Mrtifel8; „Od- 
vedli Vas“ nach § 65 lit. a, b, 805 uud 300 
St. ©, und Mrtitel IV. de Gejegc vom 17 
Dezember 1:62, R. 6. BL Nr 8 ex 1553, 
verboten. X 

Dag f. E Qande alè PBrekgeridł in 
Prag gat mit dem Ertenntnijfe vom 16 März 
1907, Br. I. 74/7, bie Weiterverbreituug der 
Nr, 11 der Beitidrift: „Kacirske epistoly* 
dom 14 März 1507 wegen deg Artifel: „Seb 
Faure: Zle ciny Boha (Dokouceni) Złociny 
uabozenske* ; „Predvołebni jeremiada patera 
Rypaka* jamt 13 Jluftratonen: wegen Deg 
Gebichteg: „Misionari ve vsi“ und wegen des 
Mit „Jakze, ty atheista“ beginnenden uud mit 


9 


„lidske hlouposti“ jdhliegenden Ubjaże nah $L. 38.225. 


122 a, b uud 303 St ©. verboten. 


Das É. f. Rande3- al3 Preggeriht in Prag 
bat mit dem GĆrienntnijje vom 16 Mórz 1907, 
Pr. I. 77/7 bie Reitervertreitung Der Nr. 7 
der Beitjchrift: „Chudas* bom 16 März 1907 
wegen Der Steffen pon „Odkorova organisace* 
bis „propagauda* von „Jak se ma organiso- 
vati mladez?“ bis „spolky bezvereu*, von 
„Sikovatil rekrutuu* big „Pane hejtman vo- 
ni“ und bon „Co jest vojak?“ big „nasilim 
a zharstvim“ deg Mbjaşes: „Ruzne zpravy“ 
nah $ 300 St. ©. und nach Art IV. deg Ge- 
febeś vom 17 Dezember 1867, N G BL. Nr, 
8 ex 1863, verboten. 


Dag £ f Landes: al3 Preggericht ir 
Prag Hat mit dem Grfenntnijje vom 16 März 
1907, Pr L 75:7, die Weiterverbreitung der 
Nummer 6 der Ścitjdhcift: „Komuna* vom 15 
März 1907 wegen Der Stellen von „Vedle 
mnoha jinych muze“ bis „vsem jeho obran- 
cum“ de3 Keitarlitel3: „Stavka delniku pariz- 
skych elektraren*; von „Speciosus za stolem 
sedel“ þig „ta dve mucednicka strasidla“ 
uud von „A verilo by, ne ze“ big „udelali z 
tebe svetee* de3 Feniletong: „Dne 15 bre- 
h 1907“ nah $ 305 und 3:38 St. Œ ver- 
oten. 


Kuratele. 


o cz. P. V. 86/6 (B) (2224 1—3) 
idykt. 
Za marnotrawnego 
Stehnija w Macoszynie. 
Kuratorem jego ustanowiono adwokata 
dr. Leona Menkesa w Żółkwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zółkiew, dnia 28 lutego 1906. 


uznano  Dmytra 


L. cz. L. I. 3/6 (4) (2213 1—3) 
Wasyla Jaremkowa syna Hrynkowego 
a wnuka Fedkowego z Niesłuchowa uznano 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Marka Słusz- 
czyńskiego z Niesłuchowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 1 grudnia 1906. 


JE cz, e eA CO) (2211) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę ze 
Słowików Noskową w Szczepanowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana No- 
ska w Szczepanowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24 lutego 1907. 


L. cz. P. 14/6 (8) (2180) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Leona 
Błocha w Żarówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Blocha w Zarówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl wielki, dnia 123 marca 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II. 534/6 (1) (2338) 

Przeciw Ozyaszowi Wielopolskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Antoniego Giontka w Hunniskach po- 
zew 0 danie zabezpieczenia dla 1000 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 31 grudnia 1906 godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana Westenburga adwokata w Brzo- 
zowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 24 grudnia 1906. 


cz, © MSG (1) (2329 

Przeciw Michałowi Janowi Rogowskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu tutejszego 
przez Leibischa Hellera, kupca w Budzano- 
wie, pozew o 246 kor. 98 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 kwietnia 1907 godz. 9 
rano w sali Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Michała Jana 
Rogowskiego ustanawia się Franciszka Ro- 
gowskiego w Budzanowie kuratorem. 

Kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Budzanów, dnia 18 marca 1907. 


A WCTT WA O NN 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 


wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24. marca 1907. 


pca 0 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
Wąglik | Rawa ruska Monasterek (ob. dw. 1 zagr.); 
i A zeae A 
| Szelestnica | Tarnów Łukowa (1 zagr); 
Borszczów Iwanków (2 zagr.); j 
Nosacizna Buczacz Komarówka ob. dw. (1 zagr.) ; 
Husiatyn Wasyłkowce gm. i ob. dw. (3 zagr); 
MEERES E | DLE E E BE cz o e 
Brzozów Górki (1 zagr.) ; 
Kałusz Nowica (3 zagr.): 
Parchy Podhajce Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Trembowla Budzanów ob. dw. (1 zagr.); 
Złoczów Bełzec (3 zagr.); 
A TPR AE GG PY pon 
Otręt Stanisławów Halicz (Żzagr.) ; | 
Bochnia Grodkowice ob. dw. (1 zagr.); | 
Husiatyn Husiatyn (56 zagr.), Kotówka ob. dw. (1 zagr.); 
Róża Kraków Morawica ob. dr. (1 zagr.); | 
wąglikowa Rohatyn Danilcze (1 zagr.); | 
Strzyżów Głogów ob. dw. (1 zagr.); j 
Wadowice Ponikiew (1 zagr.) Stanisław górny (2 zagr.); . | 
TAS | 
i | Husiatyn | Cherostków (2 zagr.), Jabłonów (1 zagr.), Kluwińce 
packa. ob. dw. (1 zagr.), Peremiłów (1 zagr.); 
omo TEn Sy Kuty (1 zagr.); 
Trembowla Dołhe (L zagr.); 
Drohohycz Uniatycze ; | 
Horodenka Horodenka (1 zagr.); 
Jarosław Dunikowice gm. i ob. dw. (2 zagr.) Radymno (1 l 
zagr.) ; | 
Wścieklizna | Kołomyja Kołomyja ; 
Przemyśl Przemyśl (2 zagr.); 
Rohatyn Cześniki ; 
Wieliczka Ledniea górna (1 zagr); 
Lwów miasto Lwów II. dzielnica ; | 
a zj E R mm DYNAMA a a ne | A 
| 
J _,._ | Myślenice M:.ków (! zagr.); i 
| Cholera drobiu | gohatyn Lubsza (7 zagr.). | 


C. k. Namiestuietwa, 


Lwów, dnia 24. marca 1907. 


L. cz. €. X. 156/ 


GOW (2267 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Adolfowi Redler, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostal 
do e. k. sądu pow. Sek. I. we Lwowie przez 
Dom bankowy Sokal i Lilien we Lwowie po- 
zew o 505 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 kwietnia 1907 godzina 
9 sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego nsta- 
nawia się pana adwokata dr. Mieczysława 
Jabłonskiego we Lwowie kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłol lub pełnomocnika nie zamiamuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X. 

Lwów, dnia 6 marca 1907. 


L. 219/907 pr. (2347 1—3) 


Wezwanie 


do 
Ottona Hajeka, kancelisty c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 

C. k. galie. Prokuratorya skarbu wzywa 
niniejszem po myśli Najwyższego postano- 
wienia z dnia 24 czerwca 1885, ogłoszone- 
go dekretem Kamery nadwornej z dnia 9 
lipca 1835 1. 28.289, Ottona Hajeka, kance- 
listę e. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
który 16 marca 1907 wydalił się samowol- 
nie ze służby, aby w przeciągu dni 80, li- 
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- 
nia do urzędn powrócił, gdyż w razie prze- 
ciwnym wykreśli się go ze stanu osobowego 
urzędników. 

C. k. gal. Prokuratorya skarbu. 

Lwów, dnia 23 marca 1907. 


noc. Cg. I. 2/7 (2) 
16 Gl ję 
Przeciw Teodorowi Kowalskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Katarzynę Zając zam. Kowalska 
z Kurzan pozew o rozdział od stołu i łoża i 
alimentacyę. 


(2301) 


PRO ZET A O AAAA 


Na podstawie pozwu została wyznaczona 
rozprawa na dzień 29 marca 1907 o godzi- 
nie 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Teodora Kowal- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Naglera 
w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie!:cz- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgdosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 21 lutego 1907. 


(2287 1—3) 
Pp. dr. Leon Halpern i dr. Mayer Beer 
Laub zostali wpisani z dniem dzisiejszym na 
listę adwokatów, pierwszy z siedzibą w Zło- 
czowie, drugi we Lwowie, zaś adw. dr. Ma- 
ryan Siotnieki z Trembowli zamierza prze- 
siedlić się do Wojniłowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 16 marca 1907. 


G. Zł. C. 45/7 (1) 
Edict. 

Wider Ladislaus und Franciszka Kró- 
likowski zuletz in Podbuż wohnbaft derer 
Aufenthalt unbekannt ist, wurde beim dem 
k. k. Bezirks Geriehte in Podbuż von der 
firma Singer C. Nähmaschiner Act. Ges. in 
Wien wegen 247 Kronen eine Klage ange- 
brach. Auf Grund der Klage wurde die erste 
Tagsatzung für 26 Mirz 1907 vormittav= 9 
Uhr bei diesem Gewichte Zimmer Nr. 1 an- 
geordnet. 

Zur Wahrung der Rechte des Ladislaus 
u. Franciszka Królikowski wird Herr Fed 
Opacki Grundwirth in Podbuż zum Curator 
bestellt. 

Dieser Curator wird die Beklagten in 
der bezeichneten Rechtsache auf deren (ie- 
fahr und Kosten so lange vertreten, bis diese 
entweder sich bei Gericht melden, oder einen 
jevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung I. 

Podbuż, am 12 Marz 1907. 


(2355) 
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T. cz. C. IL. 54/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Rysiowi i Józefowi Ry- 
siowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniósł (Grzegorz Marmik pozew o 828 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 23 
marca 1907 o godz. 10 rano. 

Ustanowiony eclem strzeżenia praw Ja- 
na Rysia i Józefa Rysia kuratorem Józef To- 
por z Wadowic dolnych, zastępować ich be- 
dzie na ich koszt i niecbezpieczeństwo, dopóki 
oni osobiście lub przez pelnomoenika w są: 
dzie się zgłoszą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Radomyśkwielki, dnia 12 marca 1907. 


(2341) | kalę w Woli piotrowej pozew o 220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 27 marca 1907 o 10 rano 
w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanej ustana- 
wia się pana Jan Wackermaun w bnkowsku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sadzie się 
nie głosi Inb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy. Oddział I. 

Bukowsko. dnia 15 marca 1907. 


L e © 1 0% g) 
kdykt. 


Przeciw Teofiłowi Mysko włościanowi 


(2369) 


b z. ©. HL Ii ©) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Wincentemu Krama- 
rzowskiemu z Twmowa, którego miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Tarnowie przez Chuno 
Bleiweissa pozew o 265 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 27 marca 1907 godz. 10 rano 
biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Miitza adwokata w Taryo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebczpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Tarnów, dnia 27 lutego 1907. 


(2325) 


znane, wniesiony został do e. k. sądu powiat. 
w Bukowskn przez Waśka Kilara z Tokarni 
pozew 0 320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 27 marca 1907 o 9 rano w 
biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia sie pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpicezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lubh pełnomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial I. 

Bukowsko, dnia 14 marca 1907. 


ŚL om GIL 647 (UD (2335) 

IIporus DopneoBu IuńiósykoBa c Ce- 
mema 3 Crapux Kyr, korporo miene noóyry 
He € BIOMe, BHeCEHO AO NIĄIHCAHOrO CYAY 
cainyrouu nossa 1. Beńma Hireracp 3 Kyr 
o 300 gop, 2. Jmarpo Cemor c. leama 
3 Crapax Kyr o 300 kop. i 960 rop., 8. 
przez Pinkasa Jakobiego pozew o zniesienie Cee Korag 3 Crapnx Kyr o 240 xop. 
współwłasności realności whl. 290 gminy Ni- [i 4. Foput Tmióuyk e. Cemena 3 Urapux 


sko zpn. Kyr o Baacnierk rpyAry. 
| 


L. eż. O. Il. OE (1) 
Edykt. 
Przeciw Agnieszce Stelmach z Niska 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nisku 


(2340) 


Na podstawie pozwu wyznacza się ter- Ha nixcraBi MosziB TAX BHU3HadCHO 
min do rozprawy na dzień 28 marca 1907 go- |aBxaesnnut zo posupasm ma 29 mapra 1907 
godzinę 9 rano. o rog. 8:8!) cy zi 
Celem strzeżenia praw Agnieszki Stel- | caaa np. 6. 
mach ustanawia się pana dr. Franciszka Dzier- „lda crepekeHa upar bopuea DTaióay- 
żyńskiego adwokata w Nisku kuratorem. Ka c. Cemena ycTaKOBJHE CA HAHA ATBOKUJA 
Tenże kurator zastępywać będzie Agnie- | apa Ppismunu s Kyrax syparopou. 
szkę Stelmach w rzeczonej sprawie na jej Tońske kyparop óyqe Bopnca Duióuy- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- | Ka B sraqaniń cnpaBi ma ero HedcaneunicTb 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za-|i komra Tak q0Bro 3acrynara, aw BIR aĝo 
mianuje. B Cyżi 3rOJOCUTE CA, aÓ0 BUMIEKTE HOBHO- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. RTIACTTA. 
Nisko, dnia 21 marca 1907. I. x. Cya uoBiroBnh, Biąxia I. 
Kyru, „ma 16 mapra 1907. 


liepeą HOIyĄHeM B TAM 


ik a CIRNEA 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Choma synowi Iwana 
z Czarnej, którego miejsce pobytu jest nic- 
znane, wniesiony został do e. k. sądn powia- 
towego w Ustrzykach przez Nestora Fedy- 
szyna rolnika z Czarnej pozew 0 uznanie 
prawa własności pg. lkat. 2194, 2195 it. d. 
w Czarnej zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 2 
kwietnia 1907 godzinę 9 przed południem w 
tut. sądzie biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Iwana Chomy 
ustanawia się pana Jurka Potaraja wójta w 
Czarnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Chome w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 14 marca 1907. 


LJ 
Spadki. 
lu. GA A. 91/6 (6) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ulmowie, za- 
wiadamia, że w dniu 27 lutego 1906 w Uh- 
nowie zmarł ś. p. Jan Polakowski bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo  dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakichkolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczące od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczeni co 
spadkn, w przeciwnym bowiem razie spa- 


(2184 3—3) 


kuratorejn został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadkn nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ubknów, dnia 27 sierpnia 1906. 


L. cz. O. I. 85/7 (1) 
Edykt. 
Przeciw Paraszce Scieranka włościance 
w Woli piotrowej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w bBukowsku przez Fukasza Cią- 
O KA. 


Doniesienia prywatne. 


[ŻA 


EKO | |. oota. 


DBW IESZCZENIE. 


M 


VI. Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa bankowego dla handlu i przemysłu w Ša- 
noku, stowarzyszenia zarejestro“ anego z ograniczoną poręką, odbę- 
dzie się dnia 14 kwietnia 1907 o godzinie 11 przed południem, 

w biurze Towarzystwa w Sanoku, z następującym 

Porządkiem ćziernym: 


1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900, oraz]: 


udzielenie Dyrekcyi absoluloryum. 
2. Rozdział czystego zysku. 
3. Wnioski członków. 


Sanok, dnia 24 marca 1907. 
Nathan lakób Dym, prezes. 


w Tokarni, którego miejsce pobytu jest nie- | 


dek, dla którego adw. dr. Marek Kronik 


MAMA MAC WACC GAL 


| Polecamy 
5 


z gwsrancyą pisemną, własnego wyrobu 


Sypialnie kompl. z lustr. i marm. od K. 450— 
I Jadalnie z marm. i krzesłami 5 Ę 300.— 
Garnitury salonowe najstar. wykończ. „  200.— 


| Łóżka żelazne szafkowe z materacem, koł- 


drą i poduszką razem 75 40'— 
Otomany kryte silną materyą F 50— 
Kanapa łóżko najstar. wykończone y 75:— 
Toalety mahoń. z lustrami . i n 40'— 
Krzesła skórą kryte 8 : 11:50 


i Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne. 


„ Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, franek, stór, pledów, 
s koców, materyi meblowych, dywanów, chodników oraz kołder i materaców sprze- 
“dajemy po dawnych niskich cenach. — Przy Większych zamówieniach 
e spłaty najdogodniejsze, — Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i Wy- 
ex komjemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i pościelowych. 


J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


ARE RAKE NE SZ TNETNEG, 


Zaproszenie 


Walne Zgromadzenie 


założ:ć się mającego Lwowskiego kupieckiego Towarzystwa kredytu 
i oszczędności we Lwowie, Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 
poręką, które s'ę odbędzie dnia 2 kwietnia b r. w sali hotelu „Belle 
Vua* o godzinie 4 po połudaiu, ma zaszeżyt zaprosić wszystkich 
pp członków lwsosskiego Stowarzyszenia kupców we Lwowie 
WYDZIAŁ 
Lwowskiego Stowarzyszenia kupców 


Szymon Mut, M. fMrandstiid ter, 
sekretarz. przewodniczący. 


Worządek dzienny: 
1. Wybór 5 członków zarządu. 
2. Wybór 12 członków Rady nadzorczej. 
3. Wnioski członków. 


"== -— mma A WBA ua ar W CA A p M TA A RAY OWA AKC YMM L PROT. EDA LIW nin | AAAA M FMM 


ZA W KBPSZEWIK 


na 


IV. Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów Akcyjnego Banku Związkowego dla Sto- 
- warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
która się odbędzie w sobotę dnia 27 kwietnia 1907 o godz. 4-tej 
po połusniu we własnym lokalu, ul. Trzeciego Maja l. 7, z nastę- 
puja*ym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 
3. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1906 ($$ 59 lit e i 66 statutu). 
4. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok 
1906 ($$ 44 i 67 statutu). 
5. Wybór 4 członków Rady Zawiadowczej na trzy lata i 1 na rok je- 
den (S$ 66 i 37, z uwzględnieniem $ 32. statutu). 
6. Wybór 3 członków Wydziału rewizyjnego na jeden rok ($ 59 statutu 
ii GE 
4. Wnioski samoistne ($ 60 statutu). 
We Lwowie, 26 marca 1907. 


Rada Zawiadowcza Akcyjnego Banku Związkowego 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Prezes: Sekretarz : 
Stefan Sekowski. Kazimierz Łaski. 


Posiadanie pięciu akeyj uprawnia do jednego głosu ($ 53 statutu) a każdemu ak- 
cyonarynszowi wolno mieć tyle głosów, ile razy złoży po 5 akcyi, nikt jednak nie może 
mieć więcej niż 50 głosów, czy to we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje. 

Najpóźniej na czternaście dni przed Zgromadzeniem ($ 54 stat.) należy złożyć ax- 
cje w kasie Banku Związkowego (ul. Trzeciego Maja L 7) albo w kasie któregokolwiek 
z Towarzystw, należących do związku stow. zarob. i gosp. Na podstawie uzyskanych kwi- 
tów depozytów wyda Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego karty legitymacyjne, upra- 
wniające do udziału w Walnem Zgromadzeniu, z oznaczeniem ilości głosów. 

Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone będą począwszy od 28 marca 1907 dla 
P. T. akcyonarynszów, do przejrzenia ($ 65 al. l 


-r 
= 


KURYER KOLEJOWY 


po 35 sal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


Bo nabycia we wszystkleń księgarniach i trafikach, 


Tan Wz 


cy 


> Ż dziedziny studyów i rozpraw literackich zamieścimy : ARTURA OPPMANA (Or-Ota) 


na 
le 


r, 


ARTER] 


1 


DONIESIENIE. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ 


stając dziś wobec większej wolności słowa, żywi ufność, że przy udziale spółpracowników z pośród przedstawicieli 


W roku 1907 zamieścimy | sayn zanie wspaniały oyki pagi | Co się dzieje E . 
STREET. MARY1 KONOPNICKJEJ na ziemiac pols ich‘ 
Studya literackie. 
pa: TRANSKRYPCYE Z ADY NEGRI 


(o się dzieje na prowincyi? 
Z ILLUSTRACYAKI I PORTRETAMI. 


Będzie to pełny obraz odnowionego ruchu narodowego 


a D W CAŁEM KRULESTWIE. 
PIANA Y ok Litwa, Podole, Wolyń 
cykl poezyi z dziejów ostatniej doby. Wór ) i y 


r . jda szerokie odzwierciedlenie na łamach „TYGODNIKA 
Oraz poezye: TETMAJERA, RYDLA, KASPROWICZA, Emalia > 1 „T3 | 
A. Górskiego GOMULICKIEGO, A. LANGEGO, K. GLIŃSKIEGO, STAF- ILLUSTROWANEGO*, tak jak lekceważyć nie będziemy 


Józefa Kallenbacha e a GALIGYT, WIELKOPOLSKI I ŚLĄSKA 


«zy | gdzie pismo nasze posiada własnych stałych koresponden- 
tów, ilustratorów i fotografów. Piórem i ołówkiem pragnie- 


À. Langiego P | k e A my odzwierciedlić życie całego Narodu Polskiego. 
0 S A W Meryce Korespondenci nasi galicyjscy, nad którymi ster dzierżą 


OSNUTE NA TLE ŻYCIA ROBOTNICZEGO. 


Ignacego Matuszewskiego 


' Lwowie: Tadeusz Czapelski, w Krakowie: 
Jana Lorentowicza ! we | ie 
ika‘ i > Wł Prokesch i Artur Gruszecki, będą czujnie 
Numer „Tygodnika“ poświęcony wychodztwu strzegli, aby uwagi „TYGODNIKA“ nie eo 
iteki = ani j akt, ani j iel i j 
Władysława Bukowińskiego polskiemu. o "dałałacz, 0 P5 jodon 


Turrmery speeceyalne: 


Polska a Niemcy. — Szkolnictwo polskie. — Litwa. — Masonerya polska. — Mężowie stanu i dyplomaci. — Polacy w walce o wolność cudzą. — 
Żydzi polscy. — Emigracyjny. — Mieszczaństwo polskie. — Trzy zabory. 


SZTUKA POLSKA 12 POWIEŚCI. 12 tomów dzieł historycznych 1 literackich, 


Białkowski Antoni. „Pamiętniki starego żołnierza 


T OBCA Arwen „Nasgiełdziewnoty o E 2:60 (1806—1815 ........ f 6 — 
a 


Augustynowicz Jan. „Pociągnięcie pędzlem“. Treść: Chmielowski Piotr. „Adam Mickiewicz“. Zarys 
Zaznajomimy ogół nasz z mało u Ras znanemi ARCYDZIE- Szał. -= „Pan Brazaczewicz*, — Wieczór w biograf.-literąeki, wyd. 2-gie z 2-ma portretami. 
ŁAMI SZTUKI AMERYKAŃSKIEJ, SZWEDZKIEJ, NOR- n, Hidzie. — Potepieniec, — Barau. — W wie- atoms WWW... aaa aa .. 960 
ET, DONGRE EAT EREE TN czór karnawałowy. — W słońcu. — W cieniu. Kraushar Aleksander. „Bourboni na wygnaniu w 
GIELSKO-INDYJSKIEJ, HOLENDERSKO-INDYJSKIEJ i r E PE > Se 
TUREOKIEJ. Z dzieł malarzy polskich znakomite prace || |< „wa a m PS IŁ WYW WL 
najeelniejszych artystów naszych, świeżo przez „TYGO- i Aż do końca dni. . . soa soaa «1 1 + t— 1805). Z illustracyami. . . e s ssas 640 
DNIK ILLUSTROWANY* nabyte. Brodowski Feliks. „Liote*. Nowele. . . . . . 3— Jenike Ludwik. „Młodość Goethego i poezye jego 
P 3 9 Gawalewicz Maryan. „Cudak*. Powieść.. . . . 320 ulotne, za6 ryeinami « . «. « | «e .. 260 
Chwila bieżąca. Gruszecki Artur. „W tysiąc lat“. Powieść histor. 8:20 Małecki Antoni. „Z przeszłości dziejowej“, 2 tomy 9:60 
j Gomulicki Wiktor. ZAW Nowele o o moo A Niemcewicz J. U. „Pamiętnik o czasach Ks. War- 
M oai i Konczyński Tadeusz. „Śladem tęsknoty“. Powieść. 8:60 szawskiego* z portretem, . e s . . « » . . 38:20 
Warszawa. p r PE Cesarstwo. Kowerska Zofia. „Znane dzieje“. Powieść. . . . 580 Nowiński Józefat. „Sienkiewicz“. . . . . „ . 4— 
Zagranica. Kosiakiewicz W. „Hallali“. Powieść . . ... e, Sulima Z. L., „Historya Franka i Frankistów*. . 320 
a- B Rojan. Kazimierz. „Doborowe otoczenie“. . . . . % Szelągowski Adam. „O ujście Wisły wielka wojna 
ko WGN 2 EE m śe; Bewer. „Michał Kopeć“, „W lesie“ i. t. à. Nowele. 3:50 paska a a a PE AB 
blem "WRAŻEŃ: RJ ke AE moetki MARYI Terpiłowska Julia. „Przystań“. Powieść, . . . 8— Tarnowski Stanisław. „Józef Szujski jako poeta“. 3-20 
KONOPNICKIEJ, pod tytułem: Cena katalogowa Kor. 36 hal. 50, zniżona dla pre- Cena katalogowa Kor. 54 hal. 80, zniżona dla pre- 
7 CEL Į W JI 7 IĘ N N E J numeratorów „FYGODNIZA ILLUSTROWANEGO" numeratorów „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 
E EN L è na Kor. 10. na Kor. 15. 


Bezplatne premium „Tygodnika [lustrowanego“ Album z dwunastu kolorowych kartonów 


PIOTRA STACHIEWICZA: 
Niezależnie od tego utrzymamy i nadal zaprowadzone dotychczas przy naszem piśmie 


BEZPLATNE! DODATKI KSIĄŻKOWE BEZPLATNE! 


Tu jednak wprowadzimy pewną zmianę, zamiast dwrunastu oddzielnych tomów damy sześć pokaźnych tomów (20 da 
25 akuszy każdy), które objętością i zawartością swą przewyższają znacznie dotychczasowe tomy. 


Dodatki te obejmą: Łozińskiego Walerego. „Zakięty Dwór“ (2 tomy). Jokaja Maurycego: „Poruszymy z posad ziemię” (4 tomy. 

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy e'nę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach 

poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom skompletowania sobie całości, 
81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hał. bez oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty w 7-miu seryach. Pierwszych 5 seryi po 
12 tomów, 6-ta serya 18 tomów po 7 kor. bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7-ma serya 8 tomów kor. 7 40 bez oprawy, kor. 13 w oprawie, 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warki prenumeraty „TYGODNIKA ILLUSROWANEGO" razem z 6 tomami dzieł powieściowych, albumem Stachiewicza, dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


T Kwartalnie . . . . Kor. 689 w Galicyi i Buko- Kwartalnie . . . . Kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych komple- 
we Lwowie: Bołtoczniew APO ARISZGO winie z przesyłką Półrocznie . . . . „ 14:40 tów „Tygodnika* w cenie kor. 3:20; na opakowanie 
"Rocznie. o amc g 2TA pocztową : Roemi a TE o A okładki dołączyć należy 40 hal. 


Pragnacy otrzymać dzieła powieściowe w bardzo pięknej płóciennej oprawie dopłacają na oprawę tylko: kwartalnie 1 koronę 20 hal., półrocznie 2 korony 40 hal., roczniej 4 korony 80 hal. 
Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego.) 
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1. Sprawozdanie likwidatorów. | 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
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4. Wnioski członków. | 
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Jarosław, dnia 25 marca 1907. 
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Skład w głównych aptekach. 


W Krakowie 


w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 
— zza 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskica. 


